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Cena numeru 1 o · Rroszv PROLETARIUSZE KJu]óW Ł'4CZCIE si:ęi 1· Naród radziecki nłe ustanie 

w walce o pokój 
Masowe wiece na cześć Kongresu w ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Il Swia-1 
towy Kongres Obrońców Pokoju 
oraz powzięte na nim historycz­
ne uchwały znajdują się nadal w 
centrum uwagi prasy radzieckiej. 

-ORGAN WK i ŁK µoLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W depeszach z całego świata, z 

państw demokracji ludowej, z kra­
jów niewyzwolonych jeszcze spod 
jarzma kapitalizmu, z krajów zależ 
nych i kolonialnych dzienniki ra­
dzieckie donoszą o szerokim oddźwię 
ku,. jaki znalazły wśród najszer­
szych mas ludowych całej postępo­
wej lndzkośt:i uchwały Kongresu. 

„Ludzie radzieccy, swoją bOb& 
terską walką o zbudowanie ko• 
munizmu, dowiedli narodom ea­
łego świata, że dążą do postępu 
i pokoju. Naród radziecki nadal 
prowadzić będzie nieustanną wal 
kę o pokój pod przewodem Wiei 
kiego Wodza postępowej łudzkoś 

ci Józefa Stalina". 

Sok m fVll ·WTOREK, 28LISTOPADA1950 ROKU 328 W całym Zagłębiu Donieckim od 
bywają się wiece, na których oma" 
wiane są uchwały Kongresu i ich 
znaczenie dla dalszego rozwoju ru 
chu bojowników o pokój. Realizacja historycznych uchwał Koneresu Na szpaltach dziemllków radziec 

kich szeroko publikowane są rów­
nież wiadomości ze wszystkich za­
kątków Związku Radzieckiego, a yJ 
pierwszym rzędzie z ośrodków prze 
mysłowych, świadczące o jednomyśl 
nej aprobacie społeczeństwa radziec 
kiego dla uchwał II Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

Górnicy kopalni im. Rumiancewa 
w mieście Stalino. którzy wykonali 
już przedterminowo roczny plan wy 
dobycia, zobowiązali się do końca 

roku wydobyć ponad plan 100 tysię 

cy ton węgla. Na wiecu, na którym 
zapadła ta uchwała, górnik Kozłow 
oświadczył: 

ludzkojci t·rwaly pokój • zapelł7nt 
Mieszkańcy Moskwy witają gorąco powracających z Warszawy 

członków delegacji radzieckiej, koreańskiej i mongolskiej . 
Na masowych wiecach i zebra­

niach, odbywających się w całym 
kraju, ludme rad~ccy manifestu 
ją swoją solidarność z uchwałami 
Kongresu, stwierdzając, że wyraża­
ją one uczucia i dążenia całego na 
rodu radzieckiego. Ludzie radzieccy 
stwierdzają jednocżeśnie, że poprą 
swe słowa czynem, podejmując zo­
bowiązania produkcyjne w celu dal 
szego wzmożenia potęgi ojczyzny 
socjalistycznej, będącej ostoją poko 
ju na całym świecie. 

„Manifest uchwalony przez Kon­
gres Obrońców Pokoju głosi. iż wal 
ka o pokój to obowiązek narodów. 
Tylko nieugięta wola milionów lu­
dzi gotowych do obrony pokoju, zdo 
la poskromić podżegaczy wojennych 
i udaremnić zbrodnicze plany impe 
rialistów. Gdziekolwiek znajduje 
się człowiek radziecki - w kopalni, 
w fabryce czy na polach kołcho­

zowych - wszędzie walczy i nadal 
walczyć będzie swoją twórczą pra· 
cą o POKÓJ". 

MOSKWA (PAP). - 25 listopada wieczorem mieszkańcy Mo­
skwy witali powracających z WarszaWY członków delegacji ra­
dzieckiej, uczestników n Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Przed przybyciem pociągu na pe- kim budzą historyczne uchwały Kon 
ronie Dworca Białoruskiego ri:ebrali gresu, znalazło swój wyraz w nie­
się liczni przedstawiciele stołecznych zwykle serdecznym przebiegu wiecu, 
organizacji 12:wiązkowych, kultura!- zorganizowanym na. dworcu. 
nych, młodzieżowych, delegacje za- W imieniu pracujących Moskwy 
łóg robotniczych, licznych zakładów przemówił na wiecu przewodniczący 
przemysłowych, członkowie radziec- rady ri:akładowe.i Fabryki Budowy 
kiego Komitetu Obrony Pokoju oraz !Maszyn - Moisiejew, który oświad-
uczeni, pisarze i artyści. czył: 

Na dworcu obecni byli również: „Jesteśmy dumni, że Kongres 
ambasador Koreańskiej Republiki Obrońców Pokoju jednomyślnie 
Ludowo - Demokratycznej w ZSRR powziął proste, zrozumiałe dla 
- Dju Jen Ha, radca ambasady RP wszystkich uchwały. W uchwa-
w Moskwie Janusz Zambrowicz i łach tych znalazły dobitny wyraz 
ambasador Mongolskiej Republiki myśli i pragnienia. ludzi dobrej 
Ludowej w ZSRR - Idamżab, woli, zjednoczonych w wielkim 
Opuszczających wagony delegatów ruchu obrońców pokoju. Jesteś-

przybyłycb z Warszawy publiczność my przekonani, że zwycięży obóz 
otoczyła zwartym tłumem, wręcza- pokoju, socjalizmu i demokracji, 
jąc im wśród entuzjastycznych okrzy 11onieważ na czele tego obozu stoi 
ków wielkie bukiety kwiatów. Nie- Związek Radziecki, któremu prze 
zwykle serdeczne powitanie zgoto- wodzi wielki Wódz i Nauczyciel 
wano również członkom koreańskiej .Józef STALIN". 
i mongolskiej delegacji na Kongres ( Z kolei przedstawiciel Związku Pi 
w Warszawie, którzy tym samym sarzy Radzieckich, znany poeta 
pociągiem pnybyli do Moskwy, w Twardowski, gratulując delegatom 
drodze do swych krajów. Ogromne radzieckim pomyślnego zakończenia 
uzn:-nit>. fakiP w narodzie radziec- obrad II .Swiatowego Kongresu 

Pod naciskiem bloku imperialistycznego 

Komisja Polityczna ONZ uchwaliła 
aneksję Erytrei przez Abisynię 

NOWY JORK (PAP). - W Specjal I tach wstrzymujących się od głosu 
nej Komisji Politycznej Zgromadze- Komisja uchwaliła projekt rezolucji 
nia Ogólnego zakończono dyskusję bloku amerykańsko - brytyjskiego, 
nad sprawą Erytrei i przeprowadza przewidującej pod płaszCilykiem „fe­
no glosowanie nad re2:olucjami deracji" aneksję Erytrei przez Abisy 
przedstawionymi Komisji. nię. 

Pod naciskiem bloku amerykań- Przec~wko tej rezolucji głos~wały 
·k b t · ki K isJ·a -0drzu delegacJe ZSRR, CzechosłowacJ1, Pol 
>. o - :Y YJS ego .. om .· . . - ski, Ukrainy, Białorusi, Kuby, Re­
c1ła P.roJe_kt rezoluCJl radzieckieJ. do publiki San Domingo, Guatemali, Ira 
maga1ą~eJ ~ię natyc~~iastowe~o o- ku, Pakistanu, Arabii Saudyjskiej, 
głoszenia mepodleglosCl Erytrei. Syrii i Urugwaju. 
Również większością gł-0sów blo-

Obr011ców Pokoju, serdecznie powi· 
tal przybyłych do Moskwy członków 
delegacji koreańskiej i mongolskiej. 
Członkini delegacji radzieckiej na 

Kongres, przewodnicząca Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Kobiet Radziec 
kich-NINA POPOWA -opowiedz:ia 
ła o pracy II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, stwierdzając, że 
historyczne uchwały Kongresu sfor­
mułowały program, który zapewni 
TRWAŁY POKOJ. 
Następnie zabrała głos przedstawi­

cielka bohaterskiego narodu koreań­
skiego PAK DEN AI. która oś~ad­
czyła: 

„Drodzy przyjaciele i towarzy­
sze! Przybyliśmy na Kongres do 
Warszawy z kraju, w którym to­
czy się krwawa wojna, rozpętana 
przez interwentów amerykań­
skich. Miasta i wsie naszego kra­
ju bombardowane są przez samo­
loty amerykańskie. Jesteśmy jed­
nak prŻekonani, że pokój ZWYcię­
ży wojnę. Jesteśmy pewni zwy­
cięstwa słusznej sprawy. Cały mi 
łający wolność świat jest po na­
szej stronie. Na Kongresie dele­
gaci 80 krajów Jednomyślnie wy­
stępowali przeciwko zaborcom a­
merykańskim i żądali położenia 
kresu wojny w Korei". 

W dalszym ciągu wiecu przemówił 
członek delegacji mongolskiej SZI­
RENDYB, który wyraził pewność, że 
postępowa ludzkość udaremni plany 
podżegaczy wojennych i że pokój za­
triumfuje na całym świecie. 

Wiec zakończył się pr.zemówie­
niem członka radzieckiej delegacji 
poety SURKOWA, który wzniósł o­
krzyk na czesc potężnego obozu 
obrońców pokoju, na. cześć ostoi po­
koju i postępu - Związku Radziec­
kiego i na cześć Wodza mas pracują­
cych całego świata Józefa STALINA. 

POWROT DELEGACJI 
WEGIERSKIE.J DO BUDAPESZTU 

BUDAPESZT (PAP). - 25 listopa 
da wieczorem powróciła do Budape-

sztu delegacja węgierska na II Swia 
towy Kongres Obrońców Pokoju. 

Delegację powitali na lotnisku 
członkowie Biura Politycznego Wę­
gierskiej Partii Pracujących i rządu, 
przedstawiciele Węgierskiego Komi­
tetu Obrony Pokoju oraz liczne de­
legacje robotnicze. 

Delegacja węgierska wystosowała 
do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju depeszę, w której prri:esłała 

podziękowania za serdeczną gościn­
ność, jakiej doznała w czasie swego 
pobytu w Polsce. 

W stolicy Azerbejdżanu - Baku 
- na wiecu naftowców, poświęco­

nym Światowemu Kongresowi O­
brońców Pokoju, znany stachano­
wiec Maggeramow oświadczył: 

Tow. /łlalih in#ornauje 
przedstawicieli amerykańskich związków zawodowych 

o zalożen~ach radzieckiej polityki zagranicznej 
NOWY JORK (PAP). - Stały de-1 liczyły z tą bezprawną i niesprawie-1 Crzłonkowie amerykańskich związ­

legat Związku Radzieckiego w ONZ dliwą rezolucją. ków zawodowych oświadczyli, że pra 
Malik przyjął delegację Komitetu O Odpowiadając na pytania delega- sa burżuarzyjna ukrywa celowo 
brońców Pokoju amerykańskich po- tów, dotyczące pokojowego uregulo- przed narodem amerykańskim praw 
stępowych związków zawodowych i wania sprawy Niemiec, Malik stwier dę o polityce radzieckiej i pokojo­
udzielił odpowiedzi na pytania dele dził, że Związek Radziecki domaga wych propozycjach ZSRR w Organi­
ga.tów, dotyczą.ce możliwości uregulo się wprowadzenia w życie postano- zacji Narodów Zjednoczonych oraz 
wania. zagadnienia koreańskiego, po wień porozumienia poczdamskiego, podkreślili. że robotnicy amerykań­
·kojowego uregulowania sprawy Nie- które przewidują utworzenie jednoli scy uważają, iż ich głównym zada­
miec, problemu rozbrojenia oraz han tych, miłujących pokój i demokraty- niem jest obecnie stanowcza ·i wy-
dlu międzynarodowego. cznych Niemiec oraz zaznaczył, że w trwała walka o pokój. 

dniu 3 listopada rząd radziecki wy­
stosował do r.ządów Stanów Zjedno­
czonych; Wielkiej Brytanii i Francji 
noty w sprawie demilitaryzacji Nie­
mie('. 

Malik podkreślił, że stanowisko 
rządu radzieckiego w sprawie k1>l"e­
ańskiej zostało jasno sprecyzowane 
przez delegację radziecką na V ·sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Blok ame­
rykańsko - brytyjski - powiedzin~ 
Malik - odrzucił sprawiedliwe i slu 
szne propozycje Związku Radzi~kie 
go i narzucił Zgromadzeniu rezolu­
cję, zmiem:ającą do :zamaskowania 
okupacji Korei pnzez amerykańskie 
siły zbrojne oraz do przywrócenia 
władzy reakcyjnego reżimu Li .Syn 
iJ.VIana. Rzecz oczywista, że ani naród 
koreański, ani narody innych milu -
jących wolność krajów nie będą się 

Odpowiadając na pytania w spra­
wie ogranicwnia zbrojeń, Malik za­
znaczył. że wszelkie twierdzenia o 
rzekomym jednostronnym charakte­
rze propozycji radzieckich. domaga­
jących się redukcji zbrojeń o jedną 
trzecią. jak również o rzekomej nie­
możności przeprowadzenia w prak­
tyce tych propozycji, mają jedynie 
na celu zamaskowanie dążenia kół 
rządzących USA do dalszego zwięk­
szania zbrojeń. 

Spotkanie 

wicemin. Oświaty RSFRR 
z nauczvdetstwem stolicy 
WARSZAWA (PAP). - Nauczy. 

cielstwo stolicy gcściło w dniu 26 
bm. w gmachu Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
delegatkę Związku Radzieckiego oo 
II światowy Kongres Obrońców Po­
koju, wiceministra Oświaty Rosyj­
skiej Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Radzieckiej Ludmiłę 
Du br owinę. · 

ku amerykańsko - bry,tyjskiego od­
rzucony został projekt rezolucji pol­
skiej, domagające.i się ogłoszenia nie 
podległości Erytrej po upływie 

trzech lat. 
Młodzi robotnicy czynem walczą o pokój 

Członkowie delegacji amerykań­
skich związków zawodowych podkre 
ślili, że robotnicy amerykańscy są 
zaniepokojeni stałym spadkiem eks­
portu towarów amerykańskich. Ten 
spadek eksportu jest wynikiem dy­
skryminacyjnej polityki Stanów Zje 
dnoczonych w stosunkach handlo­
wych ze Związkiem Radzieckim, Chi 
nami i krajami demokracji ludowej. 

Armia Ludowa 
odpiera z powodzeniem 
ataki wojsk USA Mechaniczną większością 38 gło­

sów przy 14 przeciwnych i 8 delega-
Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 

TJ/BET 
nieodłqcmq częściq Chin 

NOWY JORK (PAP). - Na porząd 
ku obrad Komisji Ogólnej Zgroma­
dzenia ONZ znalazł się wniosek Sal­
vadoru, domagający się rozpatrze­
nia „sprawy Tybetu". 

Delegat ZSRR podkreślił, że Tybet 
stanowi nieodłączną część Chin i wy 
mienił międzynarodowe układy 
stwierdzające, że zarówno Wielka 
Brytania, jak l Związek Radziecki 
uznają, iż Tybet stanowi część Chin. 
Delegacja radziecka uważa - po­
wiedział Malik - że omawianie spra 
wy Tybetu przez ONZ byłoby- bez­
prawnym ~rącaniem się w wewnę­
trzne sprawy Chin. 

w drugim dniu Narady Akty>Y11 
Robotniczego ZMP zabrał głos 

sekretarz Zarządu Głównego Związ· 
ku Zawodowego Włókniarzy, tow. 
Aniołkiewicz. Przedstawił on mło­
dzieży wielkie i odpowiedzialne zada­
nia, jakie nakłada na młodych robot· 
ników Plan 6·letni. Mówca zobrazo­
wał ogromny wzrost przemysłu .-v~ó· 
kienniczego i odzieżowego, przewi­
dziany w oln-esie najbliższych 6 lat. 

Walka o obniZkę kosztów wła­
snych, o pełne wykorzystanie tiar 
ku maszynowego, rozwój wielo­
warsztatowości, oszczędność su· 
rowca i artykułów pomocniczych, 
podnoszenie kwalifikacji zawodo­
wych, wzmożenie SiOcjalistycznej 
dyscypliny pracy - oto podsta­
wowe zadania stojące przed •:ałą 
młodzieżą robotniczą, a więc i 
przed młodzieżowym aktywem ro 
botniczym. 

Zadania Służby Zdrowia 
w Planie 6-letnim 

Krajowa narada aktywu Służby Zdrowia 
W ARS ZA W A (PAP). W dru· mówieniu przedstawiła zebranym sy­

gim dniu obrad krajowej narady tuację w dziedzinie ochrony zdrowia 
aktywu Służby Zdrowia trwała ludności w Chińskiej Republice Lu· 
ożywiona dyskusja nad refe,ra.- dowej. „My, chińscy pracownicy Służ 
tern wiceministra Zdrowia dr. J. l.iy Zdrowia, jak i wy w Polsce Ludo­
Sztachelskiego pt. „PLAN 6-LET wej, tworzymy w na3zym kraju no· 
NI SŁUŻBY ZDROWIA". wą, socjalistyczną Służbę Zdrowia, 

W toku dyskusji dokonano krytycz 
. nej i samokrytycrz:nej oceny dotych­

czasowej pracy Służby Zdrowia we 
ws:1:ystkich dziedzinach oraz uwypu­
klono olbrzymie os.iągnięcia Pois.ki 
Ludowej w zakresie podnoszenia zdro 
wotności mas pracujących. 

W czasie obrad przybyła witana 
serdeeznie przez zebranych minister 
Zdrowia Chińskiej Republiki Ludo­
~ej. pani Li Teh-chuan, bawiąca w 
Polsce jako członek delegacji chiń· 
si 1ej na II światowy Kongres Obroń· 
ców Pokoju. 

Min. Li Teh-chuan w krótkim prze 

• 

jak najszerzej korzystając przy tym 
z doświadczeń :lwiązku Radzieckiego" 
- powiedziała na zakończenie wśdd 
burzliwych oklasków pani Li Teh­
c~uan. Schodzącej z trybuny, uczes­
tnicy narady zgotowali długotrwałą. 
serdeczną owację. 

Na zakończenie obrad odbyła s1ę 
uroczystość wręczenia po raz pierw· 
szy usta11owi-1>nej przez Prezydium 
Rady Ministrów odzaaki - „Za wzo· 
row:} pracę w Służbie Zdrowia". 
Między innymi od.znaczona :wstała 

dr. Anna Mai.-golisowa z Łodzi - dyr 
:;;a~atorium przeciwgruźliczego F Ł .· 
j!,'iewnikach. 

Wypowiedzi młodych przodowm­
ków pracy, działaczy ZMP-owski{!h, 
którzy wzięli udział w dyskusji, by­
ły żywe i ilustrowały, jak w po­
szczególnych zakładach pracy prze· 
biega walka o realizację planów pro 
dukcyjnych i jaki w tym jest udział 
młodzieży ZMP-owskiej. 
NAD MŁODZIEżĄ TRZEBA CZU· 
WAć I MOBILIZOWAĆ JĄ DO 

WALKI 
W trakcie wczorajszej dyskusji. c­

mówiono wiele nowych, ciekawych 
zagadnień. 

- Organizacja ZMP·owska powin­
na stale czuwać nad wszystkimi 
swoimi członkami - mówił ob. Eugc· 
niusz Adamiak z ZPW im. Wiosny 
ludów. - W zakładach naszych je­
dna z przodownic pracy na skutek 
braku opieki ze strony zarządu fa­
brycznego odsunęła się ostatnio od 
organizacji, stając :;ię nawet pod3t­
nym gruntem dla wrogiej propagan· 
cly. Fakt ten wynika między inny. 
mi i • z tego, że młodzież nie ma w 
ZPW im. Wiosny Ludów swej biblio· 
teki i że życie świemcowe prawJe 
tu nie istnieje. 

Ob. Adamiak zwrócił również uwa­
gę na konieczność umiejętnego dolJo 
ru młodzieży, uczestniczącej w eki­
pach łączności miasta ze: wsią. - Po· 
winniśmy kierować na wieś nasZi'!h 
najlepszych ludzi. Od ich pracy ;10-

wiem w poważnej mierze zal2ży 
tempo przeobrażenia w~i polskiej -
stwierdził mówca. 

Janina Głowacka z Mazowieckich 
Zakładów Przemysłu W elnianego w 
Tomaszowie z prawdziwą durną oznaj 
miła zebranym, że zakłady jej zdoby 
ły sztandar przechodni we \':spółza. 
wcdnictwie międzyzakładowym. Du-
7.y udział w tym sukcesie miała mło 
dzież. Wszyscy młodzi robotnicy :;or 
ganizowani i niezorganizowani ~foq. 
\!dział we współzawodnictwie. Jest to 
zasługą referenta współzawodmctwa 
- ZMP-owca, który organizuje aę· 
ste odprawy i sam docieri: do każde­
go młodego robotnika. Przy wydat­
nej pomocy ze strony rady zakłado­
wei i organizacji partyjnej, młodzież 

\ 

' 

ztale podnosi swe kwalifikacje i przo 
duje w produkcji. 

W POSZUKIWANIU NOWYCH 
FORM PRACY 

Młodzi nie lubią pracować według 
starych, utartych szablonów. Młodzi 
szukają stale nowych dróg, kombinu 
ją, co i jak ulepsz~:ć, usprawnić. W 
ten sposób właśnie w ZPB hn. Ku­
nickiego powstały brygady n.łodych 
sznurkarzy, które przystąpiwszy bo­
jowo do pracy, zlikwidowały cdkowi 
cie postoje wi·zecion, spowodowane 
brakiem sznurka. Kol. Jarecki, ·ze­
wodniczący zarządu fabryc:ź'nego 
tych zakładów, mówił o wniosku wy 
suniętym przez ZMP-owców, zmie­
rzającym do zabezpieczenia towaru 
przed oliwą, kapiącą z sufitu, wnio­
sku, którego do tej pory dyrekcja 
nie wprowadziła w życie. 

W ZPDz. im. Ofiar 10 Wr7.<2śnia 
powstały grupy agitatorów --iłodzie­
żowych. Dzięki nim wzrosła znacznie 
organizacja młodzieżowa, zorganizo 
wano 30 brygad produkcyjnych, a w 

<Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Członkowie delegacji zapytali. czy 
rząd radziecki wypowiada się za 
wznowieniem na szerszą skalę han­
dlu między ZSRR a Stanami Zjed­
noczonymi. 

Malik oświadczył, iż wiadomo po­
wszechnie, że Związek Radziecki w 
swej polityce zagranicznej dąży do 
utrwalenia pokoju i rozszerzenia sto 
sunków handlowych ze wszystkimi 
krajami. 

PEKIN (PAP). - Z Korei dono­
szą, że w ogłoszonym w dniu 26 li­
stopada komunikacie, dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podaje, iż wojska ludowe prowadrzą 
w dalszym ciągu na tych samych po 
rzycjacb walki prri:eciwko wojskom 
amerykańskim i południowo - kore­
ańskim. W rejonie na północ od An­
dżu i Tokusen wojska ludowe odpie­
rają z powodzeniem ataki nieprzyja. 
ciela. Na wybrzeżu wschodnim woj­
ska ludowe toczą walki obronne. 

Coraz trudniej o mięso armatnie! 

Bunt wojsk ldipińskicll vt Korei 
LONDYN (PAP). - Dzienniki do­

. noszą, że oddziały filipińskie, które 
zostały wysłane do Korei, by uczest 
niczyć w „rozpętanej przez Ameryka 
nów wojnie agresywnej przeciwko 
narodowi koreańskiemu - zbunto­
wały się. Wojska te odmówiły posłu­
szeństwa, gdy otrzymały rozkaz za-

atakowania partyzantów koreań· 
skich w rejonie miasta Sindżu, któ­
re zostało niedawno wyzwolone 
przez oddziały partyzanckie. Miej­
scowość ta 12:najduje się w odległo­

ści 10 km. na południowy wschód 
od Phenjanu. 

lie~nouenie Reflina i wymianie woii~ o~u~U'JiDJ[~ 
głównym warunkiem poprawy bytu ludności miasto 

Pi~mo Berlińskiego Komitetu Frontu Narodoweg'o 
BERLIN (PAP). - W dniu 25 listo I Celem normalizacji stosunków w 3 dla. zabezPieczenia. rzeczywis-

pada prezydium Berlińskiego Komi-1 Berlinie i poprawy położenia mate- cie wolnych i demokratyc'Z-
tetu Frontu Narodowego wystosowa rialnego mieszkańców. Komitet Ber- nych wyborów - wycofanie wszyst­
ło jednobrzmiące pismo do trzech ko liński Frontu Narodowego propanu- kich oddziałów okupacyjnych i znie­
mendantów zachodnia - berlińskich je: sienie podziału miasta na sektory -
i ~~7:ewodnic~ącego Radzieckiej Ko- · l przeprowadzenie wolnych. de- co odpowiada woli większości mie-
m1s.i1 Kontroli w Berlinie oraz do mokra.tycznych wyborów w ca szkańców Berlina. 
d k t · t t b 1·' łym Berlin"' w marcu 1951 rol'u', Po przeprowadzeniu wyborów na-

emo ra ycznego mag1s ra u er m- ·~ • stąpi utworzenie jednolitego zarzą-
skiego i do władz miejskich w BerU- 2 utworzenie wspólnego komitc- du, który zajmie się likwidacją bez-
nie Zachodnim. tu, 7.łożouego z p1·zedstawicie- robocia , uruchomieniem przemysłu 

Pismo wskazuje na katastrofalne li magistratu Wschodniego i Zacho- dla celów pokojowych oraz stabiliza 
skutki. !akie dla mieszkańców Zach o dn!e~o Berlina._ ~tóry. to komitet po- I ej~ . cen. z~rrząd t~n ~walcza_jąc re­

deJmte <'7..vnnos!'1 nv1ązane i przygol m11ltar:vzac1ę popierac będzie roz­
dniego Berlina powodu ie obecnv roz ! towaniem i pneprowadz""nicm wy- wói ruchu pokojowego w Zachodnim 
dział miasta. ·borów w całvm Berlinie; Berlinie. 
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FRANKISC- I TITO WCY!~~:!!~!~~ !!Ji!!!~i~0! !~~i~:~i~ !:~~ 
- ~zakale z jedneqo .1tada 12~~~.i~.p~~t~~~~Kgi:~i~kJ:~;t~~eJ.~~;;~z~:b~~;i~~o'"''" 

O dkąd klika Tito została zdema- k d " 
. skowana jako banda imperia- IGNACJO G - ści i niezawisłości wszystkich naro- ·i: emu Nauk nast!J,piło w niedzielę Otwarcia sesji dokonał przewodni 

hstycznych szpiegów i morderców ALLEGO dów - zarówno wielkich jak i ma- ~j;o~k!~~~itarcie jubileuszowej se- czący Węgier;,kiej Akademii Nauk 
k;waW?' Tito bardzo sł~sznie porówn; łych. prof. lstvan Rusznyak, który oświad 
~' any J~~t. z katem 1' ranco. Titowcy Członek Biura Politycznego . Faszystow:ska . banda z Belgradu, ~a uroczystość przybyli: przewo- czył: „Wyzwolił nas kraj, który jest 
1 frank1sc1, pomagając sobie nawza- Komunistycznej Partii Hiszpanii me przyznaJąc się otwarcie wobec dmczący prezydium Węgierskiej Re· ojczyzną' najbardziej postępowej i 
j~m i współpracując w walce prze- _ n~r.odu jugosłowiańskiego do przyjai publiki Ludowej Ronai, premier Do- przodującej nauki na świecie -
c~wko naro~owi hiszpańskiemu i prze czemnego poglądu, że należy podpo• aby Tito w dalszym ciągu uchodzi! r:' 1 konszachtów z frankistami nie bi oraz przedstawiciele korpusu dy- :t.WIĄZEK RADZIECKI. Dziś nowa 
cnv Ko1~umstycznej Partii Hiszpallii, rządkować !!i" woli imperialistów a· za marksistę". zaniedbuje jednak żadnej okazji wer plomatycznego Związku Rad~ieckiego groźba zawisła nad ludzką kulturą, 
wykonu1ą brudną t"()botę krwawycn merykańskich. W swych ciemnych . W niektórych wypadkach frankiś- bowania wsizelkiego rodzaju prowoka i krajów demokracji ludowej. Przy- nad nauką. któr:? imperializm amery­
pachotków imperialistycznych podże- kno~an~ach _przeciwko emigracji hi· ~1 pap·~ają ~ titowcach vięcej, niż by torów i szpiegów gotowych odgrywać były również delegacje uczonych za- kański usiłuje użyć dla zbrodniczyrh 
gaczy wojennych. !>zpansluej t1towcy otrzymują -pomoc zyczyh sobie sami titowcy. Tak na w Jugosławii rolę hiszpańs.kich re- granicznych: Związku Radzieckiego, celów swej polityki. Lecz narody 
. Szpiedzy titowscy już od dawna by ze strony policji krajów zmarshalli- przykład, gdy w wyniku zdrady ju- publikanów", wygłaszać przemó~~ie- 11rngną 11okoju. Dał temu wyraz 

h wykorzystywani dla walki przeciw zowanych i ściśle z tą policją współ- dasza Tito grecki rząd monarcho-fa- r:ia antyradzieckie oraz wychwalać Chin Ludowych, Czechosłowacji, lb- KONf<RES WARSZAWSKI. Po!l 
ko rewolucyjnemu i demokratyczne- pracują. szystowski zadał okrutny cios demo- krwawą klikę Tito i jej mocodawców. munii i Bułgarii. Ponadto spodziewa znakiem tego Kongresu toczyć :się 
mu l'UChoWi w Hiszpanii, zarówno Haniebna rola, którą imperir.liści kra,t:om greckim, frankiści wyrazili v.; tej ohydnej farsie wzięli udział ny jest przyjazd uczonych z Pols:Ci, będą nasze obrady". 

wówczas, gdy działali w myśl ro/;·irn wyznaczyli szpiegom titowskirn w sw_oJ zachwy~ faszystom jugosłowiań niektórzy dawni działacze polityczni 
zów hitlerowców, jak i póź~iej, gdy walce przeciwko republikanom hisz- s~1m z powodu uslug oddanych przez z tak zwanego rządu republikańskie­
~oc~ęli wykonywać rozkazy imperia- pańsokim, została niedawno raz jesz- mch monarcho-faszystom. go, tego rządu, który odznaczył nie-
hslow anglo-amerykańskich. cze zdemas!:owana we Francji. . Jednakże frankiści rozumieją, i:e dawno kilku morderc~w titowskich, 

Procesy Rajka i Kostowa zdema- Reakcyj.ny dziennik „Le Rouge ~t Jawna propaganda na rzecz kliki Ti- a ostatnio wyraził swą zgodę na re-
skowały zbrodniczą dzialalność szpie le Noir" dobrze poinformowany o to będzie nowym potwierdzeniem te- presje przedsięwzięte przez rz!d 
gów jugosłowiańskich w HiS1Zpanii wewnętrznych sprawach policji fran ~o, że .~strój panujący w Jugos.ławii francuski wobec republikanów hi~,:· 
którzy przeniknęli c1o brygad międz; cuskiej, ogłaszając wiadomości o a- ~est bhzniaJdem reżimu, pod którego pc.ńs.kich. 
r.arorlow_ych. Trudno jest wyliczyć resztowaniu i wysiedleniu setek anty Jarzmem cier:pi naród hiszpań. ki. Dla Titowcy podjęli niedawno we Fran 
wszystk1e szkody, jakie ci bandyd faszystów hiszpań<1kich pisał, że „ti- tego też w licznych artykułach i cji kilka prób zmontowania tego ro­
wyrzą.dzili Republice Hiszpańskiej towcy doppmogli francuskiej służbie :\'rzer_nówienia frankiści przedstawia- dzaju „republikańskich delegacji" w 
swym sabotażem i. s:ipieffostwem na bezpieczeństwa w wymierzeniu cio- n Tito i jego bandę jako reprezen- celu wysłania ich do ,Jugosławii. Mn­
froncie. Za pośrednictwem titowców su". świadczy to, .że faszyści jugo- tantów. „racjonalnego socjalizmu", sieli oni jednak zadowolić się takimi 
wywiad hitlerowski, a wi~c i franki- słowiańscy prowadz:1 w dalszym cią- s~anoWlącego _ jak twierdzą _ prze ludźmi, jak Riquelme i Aguasea., któ­
stowski miał możność otrzymywania gu swą ~brodniczą działalMść, której c~'":stawienie s.ocjalizmu, który zwy rzy podczas okupacji hitlerowskiej 
i niewątpliwie otrzymywał wszelkie wynikiem jes~ śmierć tysięcy hisz11a'.l cięzył w Związku Radzieckim. ze we Francji utrzymywali kontakty z 
informacje 

0 
armii ludowej 

0 
sytu- skich antyfaszystów. wszystkich tych artykułów i przemó- agentami amerykańskimi i jugosło­

acji w zapleczu rei>ubliknńskim. W swej prowokacyjnej działalnoś- wień wyłania się wyraźnie jedno tyl v:iańskimi, a _d7;iś pracują "'. d~l~zym 
Po ujawnieniu i>rawdziwego obli- ci wśród Hiszpanów titowcy ucieka- ko dąienie: oszukać i zdezorientmvać ciągu w słuzbie amPrykan~kieJ w 

cz~ titowców, demokraci hiszpańscy, ją się do pomocy nędznych o;;obni- hiszpańskie masy pracujące, udzielić ,.Unitarian Service". 
ktorzy przeszli przez ohozy koncen- ków, którzy znaleźli się w swoim pornocY_ titowskim fai>Zystom, po-j Komunistyczna Partia Hi~z.panii. 
tracyjne we Francji i w Niemczech, czasie w szponach frankistów i ura- przeć ich oszukańcze twierdzenia o spełniając swój międzynarodowy c­
zrozumieli przyczyn':' wielu nie- towali swą skórę jedynie dzięki t.e- fak zwa~ej „budowie socjalizmu" w b<i'wiązek, dema. kuje zbrodnie fa<;zy 
szc:ięść, jakie ich dosięgly. mu, że przeszli na ich służbę. Titow- Ju~osław1i i rozpowszechniać' titow· stowskiej kliki Tito, uprzedza kla'!ę 

Wybory w Urugwaju 
Zuch~ałe wybryki ambasadora USA 

.NOWY JORK (PAP). - Z Monte- Jak donosi prasa urugwajska, w 
video donoszą, że w niedzielę 26 li- czasi~ kampanii przedwyborczej am 
stopada odbyły się w Urugwaju wy basador Stanów Zjednoczonych w 

Montevideo - Rendale - odbył po 
bory prezydenta Republiki, wicepre dróż po kraju, wy:>tępując w wielu 
1Zydenta, 30 senatorów i 99 członków miastach z pr.7.emówieniami, ataku­
Izby Reprezentantów. jącymi Partię Komunistyczną. W kil 

Partia Komunistyczna występuje ku miastach, jakie odwiedził Renda 
w wyborach z następującym prn~t·a le, zorganizowano prowokacje prze­
mem: walka o pokój, o wyzwolenie ciwko uczestnikom wieców, urządio 
narodowe Urugwaju, o demokraty- nyrh przez postępowe organizacje. 
czną reformę rolną, o uprzemyslowie Dzienniki „La Marcba." i „Justicla" 
nie kra.ju i u~aństwowienle przed- I wiążą te prowokacje .,, podróżą am­
sięblorstw nalezących do cudzoziem-1 basadora amerykańskiego. 
ców oraz ~ u~worzenle postępowego Wyniki wyborów będą ogłoszone 

rządu koallcyJnego. w poniedziałek lub wtorek. 

Na rozkaz wywiadu anglo-amery- cy opierają się również na burżua- ska" oszczerstwa o Związku Radzt~- rnootl\Jczą i wszystkich demokratów 
kańskiego prowokatorzy Quinones i zyjnych politykierach, którzy, utr.i- ckiin i krajach demokracji ludowej. hiszpań<;kich o podstę?Jnej dziahlno­
Monznn przedMtali sil;!' do szeregów ciwszy wszystkie swe wpływy w ma Faszyści jugosłowiańscy i ich hi- ści titu\\ '>kich "z piegów i nieu„tannie Zagran·czni 

Kongres Pokoiu 
d81egaci 

w Krakowie naszej partii. Po zajęciu odpowie- sach, szukają poparcia anglo-amery- szpańscy agenci są najbardziej czyn- prowadzi poważną prncl;' nad podnic 
dz~alnych stanowisk zaczęli oni p1·o- kańskich wywiadów imperialistycz- nymi pomocnikami frankizmu 'V jegJ sieniem czu·iności rewolucyjnej każ­
V'adzić p-Olitykę podobną do tej, ja- nych. Wśród agentów titowskich zn·1j bezowocnych wysiłkach, zmierzaj<!· dego komunisty i wszystkich anty- na 
ka prowadzili szpiedzy titowscy w dują się także elementy usunięte 1a cych do zahamowania wzrastającej fa<izystó1v hi~zpańc;kirh. Jugosławii. Quinones otnymał zada zdradę z Komunistycznej Partii Hi- z każdym dniem sympatii do ZW1,1~ Naród nao;z, który tyle przecier- KRAKOW (PAP). - W auli Uni-1 kojową pracę nauki polskiej, pol-
niP odciągnięcia partii od walki an- szpanii. Słowem szajka titowsika to ku R~dzieck~ego wśród robotników i piał i który cierpi w dalo;;zym cią~u wersytetu Jagiellońskiego w Krako- skich si udentów i profesorów. Wska 
tyfrankistowskiej i izolowania jej od śmietni~, w któ~ym. z?alaz~y s~ę chłopow, naJlep.secj części inteli~en- pod rzipiami krwnwej tyranii fa5zy- wie odbyło się spotkanie delegatów I zał na wielowiekowe tradycje Uni­
mas, aby uczynić .i~! bezbronną wo- w~zystkie odpadki'. z J~kich h1szpan- cji, milionów uczciwych ludzi. Ni!<· stows.kiej, nienawidzi ze w'>:~ystkich na II Swlatowy Kongres Obrońców wer~y\etu Jagiellońskiego, stojącego 
bee terroru frankh1tows.kiego i hy ski ruch rewolucy)ny 1 _demokratyrz czemne kalumnie faszystów jugosło- 8ił fa<;zystów jugosłowiań<;kich. · „ 

1 
, ny oczyszcza ~,"e szere"l w toku wal · , k. h Pokoju z naukowcami i profesorami przez cały czas swo1·e0ao 1·

0

• tnien1·a na 
vaJ1eRc w <oncu w jej szeregi tenden . . · " • · "· wians 1c , rzucane na wielki kraj Je~teśmy bezwz.glpdnic przekonani, ~ 
ej<: antyradzfrckie. Monzon u~iłował ki ~rzeciwko faszyz~owi. socjalizmu oraz kraje demokracji lu że naród jug-o:;;towiaftski pod przewo- wyższych uczelni Krakowa. W spoi- straży wolności myśli, słowa i po-
zlikwidować partię, wy;>aczając jej I Titowc;.r 0.trzymah od S)Vych an~lo dowej, ukazują się 1>0d wielkimi ty- d<•rn odrodzonej partii komunistycz- kaniu udział wzięli przedstawic!cle gJądów. 
politykę, oddając ją w słu:tbę kapi- ameryka~skich mocoda~vcow ·-:i-dame tułami we wszystkich dziennikach nej, wiernej internarjonalizmowi pro- Ameryki Łacińskiej, Austrii. Hiszpa W imieniu zagranicznych delegacji 
talii;;tom i obszarnikom oraz reakcji vtw_orzema ~ .• t,ych ludzi ;zego.s w r,o_- frankistowskich. Jednak oszczerstwa letariackiemu oraz okrytemu chwałą 
} 

, k' tl~aJU part11 n zo t1to, s·r1 t · nli, Indii, Luksemburga, Norweuii, pr7.cmówił dr. G. Berman, nauko-
11szpans 1ej i -anglo-amerykańskie· „ . a w, : , "' n • e, powtarzane miliony razy przez i niezwyci':'Żonemu i:<?:tandarowi " 
mu imperializmowi. Prowokator ten albo. raczeJ ~andy szp1egow. dla frankistów, nie m<>gą zachwiać milo· ~arksa - Engelsa - Lenina Niemieckiej Republiki Demokratycz wiec - psychi.alra z Argentyny, po 
zo::tał już kilka lat temu zdemasko- wa_lki .Prz~cnvko ... Kom~ms.tycz- ści narodu hiszpańskiego do Związ- Stalina, zdławi faszyzm i ' ·h!czy Ju- nej, Pakistanu i Pers.ii. czym uczeni i pisarze zagraniczni na 
wany i wypi:dzony z szeregów par- reJ Pa1!-u H,iszpann l przeci':"ko ca- Im Radzieckiego - potężnego i kon gosławię z powrntem do oboz.u poko- Gości powitał rektor U. J. prof. wi:1zali z uczonymi polskimi serdcci: 
tii. Obecnie już wiadomo, że całą sw.} łemu hrnzpans.loemu ruchowi, demo: sekwentnego obrońcy pokoju, wolnc· ju, demokracji i socjalizmu. dr. Marchlewski. Podkreślił on po- ne i ożywione rozmowy. 
prowokatorską działalność prowadził kratycznemi;i. ~a p_rowodyro.w _teJ ______ "'!"'" ____ ..;.. ____ ..;...;... ___ ....;;.... __ ..;.. ______ .;... ______________ ;_ __ ..;__;:_;.:..:.:...:.:.:..._.:..:.:.:..; ___ ~--

on na rozkaz jednego z kierowników bandy typuJą om takich ludzi Jak 
wywiadu amerykafo;kiego _ Fieldn J esus H~rn~n.des.' Com_orera, .Castro, 
i w ści„łym kont"nkcie ze szpiegami Del Barr1_0 1 mm zdrajcy, kt~rzy po 
titowskimi wypędzeniu .,, naszych szeregow słu-

Obecni~ działalność titowców ~ą. ja.wnie. imper~alistom pod bezpo-
wśród. emigracji hiszpańskiej stano- sre.dm!ll kier~wmctwem ~nglo-a~e•J 
v.'1 część składową planów imperiali k~nsk1ego ~rodka szp1e~owsk1e&'<? 
stów, mających na celu włączenie '~ Belgr?dz1~. Antykomunistyczne 1 
Frnico do bloku półn.>cno-atlantyc- 1mtyrad~1eck1e o~zrzerstwa tych pro: 
kiego i przekształcenie Hiszpanii w w_okatorow są sze.roko _rozpowsze~b 
jedną z najważniejszych baz woj•m- ma~~ w rea~cyjneJ pras1e wszystkich 
nych w Europie. kraJOW _kap1tahsty~znych, . a prz~d.e 

Rozma<'h, jakiego nabrał w His?;· wszystkim w prasie franku1towsk1eJ. 
pu,nii n~c~ obrońców pokoju, i tysią- po ~~em~s~ow~niu fa~zystow-
ce podp1sow złożonych pod Apelem skieJ khk1 Tito frank1stowsc~1 
Sztokholmskim w niezwykle , trud- agenci-prowokatorzy, którym poleco­
rych warunkach tenoru frankistow- no przedostać się do szeregó·.v or,'!,'a 
skiego, wywołują głębokie zanicpoi<o nizacji robotniczych i demokratycz­
jenie wśród opiekunów Franco. Ze nych, prowadzą swą zbrodniczą dzi:i 
źle ukrywana wściekłością przekonu- łalność pod płaszczykiem obrony 
ja się oni, ie dalsza realizacja ich „narodowego socjalizmu" Tito 
p~twornych planów w stosunku do Wszyscy ci szpicle s.1 gorliwymi 
Hiszpanii wymaga zdławienia oporu obrońcami kliki Tito. W jednym z 
republikanów hiszpańgkich, oporu wy największych w1ęz1en frankistow­
trwałego, nie u~tającego ani na skich „El Dueso" wraz z setkaini 
chwilę i ogarniającego obecnie coraz pozbawionych wolności antyfaszy­
e7ersze warstwy ludności. Imperia- stów przebywa grupa szpiclów, któ­
!iści wiedzą, ie emigracja hiszp:,{1- rzy wydają w ręce dozorców więzien 
ska dzięki swej walce w obronie po- nych najodwa?;nie.}szych i najbar­
kój~, dzięki dt>maskowaniu zbrodni i dziej nieugiętych demokratów. Rzecz 
calej polityki reżimu frankistowskie znamienna, że w ostatnich czasach 
go jak również dzięki całej swej dzia szpicle ci łączą swą brudną robotę 
łal~ości, zmierzającej do przywróce- donosicieli z wychwalaniem reżimu 
nia republiki i niezawisłości narado- titowskiego. 
wej, wywiera. olbrzymi wpływ prz~de Stanowisko frankistów wobec fa­
wszystkim na naród hiszpański. Dla szyzmu jugosłowiańskiego określone 
tego też protektorzy Franco obarczy zostało w następujący sposób w or­
li agentów titowskich zadaniem wy- ganie Falangi dzienniku „A.rriba": 
wołania rozłamu i rozkładu w sze· „Tito nie jest prawdziwym komuni­
regach hiszpańskiej emigracji repu- stą". Inny dziennik frankistowski 
blikańskiej oraz zadaniem rozpowsze „Heraldo de Aragon" pisze: „Dla 
chnienia wśród antyfranki~tów ni:\ św.iata zachodniego jest korzystne, 

Histeria wojenna - a business 
Korespondent nowojorski 

„Prawdy", G. Rassadin, w 
artykule pt. „Histeria wojen 
na a business", pisze m. in.: 

- Prosty Amerykanin nie u­
mie już śmiać się naturalnym, 
ludzkim śmiechem. na jego twa• 
rzy maluje się niepokój i strach. 

Niedawno w wagonie nowojor­
skiego metra nastąpiło krótkie 
spięcie. Rozległ się trzask, w cie­
mnościach posypały się iskry. Wy 
bucbła panika. Tysiące ludzi z o­
krzykiem „bomba atomowa!". rzu 
ciło się do ucieczki. 

Przed kilku dniami pewien żar 
towniś zamieszkały w Bron." 
(dzielnica Nowego Jorku) umieś­
cił w oknie mikrofon i ogłosił „a­
larm atomowy". Mieszkańcy oko­
licznych domów wybiegli w po­
płochu na ulicę; nastąpiła przer­
wa w ruchu. PolicJa z trudnością 
opą.nowała syluację. 

Podobne fakty - pisze Rassa­
dln - nie są rzeczą przypadko­
wą. Swiadcząi one, jak dalece 
wzmogła się już, rozniecana przez 
koła rządzące, psychoza wojenna 
w USA. 

Szerzenie histerii wojennej 
idzie w parze z kamnania osz-

czerstw przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. Amerykanów straszy się 
rzekomym „niebezpieczeństwem 
zza oceanu". Pod tym pretekstem 
forsuje się nieznane dotąd w hl· 
storil Ameryki budżety wojenne, 
wzmaga wyścig zbrojeń i ofensy­
wę przeciwko stopie iyclowej mas 
pracujących. 

Inspiratorami tej histerycznej 
propagandy i przygotowań wojen 
nycb są pp. Dut>ont i Morgan. 
Rockefeller i Mellon. Dla nich 
histeria wojenna jest złotodajną. 
żyłą. 

Korespondent pisze da.lej, że w 
Jednej z restauracji nowojorskich 
skreślono z jadłospisu... sos ro­
syjski ... Jak widać, pewne nazwy 
psują apetyt buslnessmenom a.me 
rykańskim. Nie smakują im praw 
dopodobnie także dania chińskie, 
sandacz po polsku I gulasz po wę 
giersku. 
Można oczywiście, wycofać z 

jadłospisu amerykańskiej restau­
racji „sos rosyjski" ł zastąpić go 
jakimkolwiek sosem francuskim 
„a la Jules Moch". Nie można je· 
dnak „usunąć" ani „zamkn~" 
wielkiego obozu ookoju j demo­
kracji. 

Młodzi robotnicy czynem walczą o pokój 
Drugi dzień Narady Aktywu Robotniczego ZMP 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

najbliższym czasie powstanie 15 no­
wych. Przedstawiciel tych zakładów 
kol. Jurkowski opowiedział zebranym 
o tablicy, na której co <lzień zapic;y­
wane są wyniki, m.iągane przez bry­
gady produkcyjne. 

Od nowego roku rus.zą w tych za 
kładach dwa młodzieżowe zespoły, 
które pracować będą systemem Ko­
rabielnikowej. Młodzież ZPDz. i!ll. 
Ofiar 10 Września apeluje c!o wszy3t 
kich młodych dziewiarzy, aby po5zli 
jej śladem i organizowali się w bry­
gady produkcyjne oraz oszczędno­
ściowe. 

PRZODOWNICY I RACJONALIZA­
TORZY DZIELĄ SI°E SWY:.\ii 

DOśWIADCZENlAMI 

Wystąpili na naradzie młodzi racjo 
nalizatorzy, którzy z radością mówi 
li o proponowanych przez nich ulep­
szeniach oraz o tym, jakie one przy 
noszą oszczędności. 

Jerzy Żurawski z ZPB im. Armii 
Ludowej zastosował przyrząd do czy 
szczenia szufladek przy krosnach. 
Wierucki z ZPB w Pabianicach wy­
nalazł automat do przewlekania o:>no 
wy. 

- Dlaczego nasze pomysły nie zo· 
r.tały zastosowane w innych zakła­
dach przl!mysłu bawełnianego? 
zapytywali obydwaj - .!hętnie po­
dzielimy się naszym doświadczeniem 
'z innvmi. Chodzi wszak o to. żebyś­
my wszyscy szybciej i sprawniej wy 
konywa\i plany produkcyjne. 

Z uwagą przysłuchiwali się im mło 
dzi tkacze, prządki i majstrowie. 

Wielu jeszc;;e dyskutantów prze­
wrnęło się podczas popołudniowych 
0brad - z łód~kich zakładów pracy, 
z l\1il:o.nówka, Żyrardowa, Kalisza. 

Szczepan Boder z Żyrardowa llpi· 
sywnł pracę „szkółek stachanow· 
sl::ch" istniejących w tym zakładzie, 
dL.:ęki którym znacznie wzrosło wy­
Y.cnanie planu, podniosła się jakość 
i zmniejs.zyła się ilość odpadków. 
Uvszard Spychalski z ZPDz im. <'fiar 

10 Września, młody majster, w pięk· I cia1czykowa z ZPB im. 1 Maja oraz 
ri~·ch słowach mówi! o tym, jak ·,tezy tow Balcerzak z ZPB im. Okrzei. 'fa 
swych kolegów - robotników s<'cja· rrawdę wzrucizające były nauki ja­
listycznego stosunku do maszyn, jak ·k ii> dawali młodym, wskazówki jaki" 
nawiązuje „kontakt człowieka z ma- im przekazywali, wyrazy zachęty Jo 
szyną", jak spełnia rolę kierowmka dal<izej walki, której przyświeca tak 
ptlitycznego swej brygady. Mówio piękny i wzniosły cel - socjalizm. 
n'l wiele i z uczuciem o osiągnięciach Bogatą i żywą dyskusję pod-;umo· 
i brakach w pracy zawodowej i orga- w:.:t sekretRn; Zarządu Głównego 
m iacyjnej, rad7..0no się nawzaje!l", /'.MP, tow. Wiesław Ociepka. 
zobowiązywano. Zabrali także glos Na zakończenie zebrani podjęli jerl 
obŁcni na naradzie jako goście - n•Jrnyi<!nie rezolucję. (Tekst rezolucji 
star~i przodownicy pracy: tow. Wło- podajemy poniżej). 

„Kai~e naue oii11ni~lie 10~1i w Wi[~flJli eli woienoy[r 
Rezolucja powdęta na Naradzie Branżowej Aktywu Robotniczego 

ZMP przem-vslu włókienniczego i odzieżowego 
Kilka dni temu rozległy się cz: War I „Lekka Kawaleria" gromić będzie l Z nami masy pracujące świata, z 

szawy .na cały świat słowa Manifestu skuteczniej niż dotychczas wroga kla nami bohaterskie narody Związku 
rzuconego do wszystkich uczciwych sowego. . Radzieckiego. 
ludzi przez II Swiatowy Kongres Upowszechnimy przodujące formy z nami niestrudzony szermierz: po 
Pokoju. naszej pracy, aby stały się udziałem koju Towarzysz Stalin. 
Jesteśmy dumni, że z naszej boha- szerokich rzesz młodzieży robotni- . Niech żyje leninowski Komsomoł 

czej. 
terskiej, umęczonej stolicy, stanowią Wzmocnimy s1:eregi ZMP wciąga- - przodująca organizacja młodzieży 
cej symbol nieszczęść, spowodOW'.l- świata! 
nych przez wojnę rozległ się głos de jąc do nieb młodych tkaczy, przędzal Niech iyje Polska Zjednoczona 

ników, dziewiarzy - ludzi plerw-
legatów milionowych mas ludzi pra szych szeregów budownictwa socja- Partia Robotnicza i jej przewodniczą 
cy, pragnących tworzyć szczęśliwe, list:vcznego. cy Towarzysz Bierut! 
pokojowe życie. Niech zyje Chorąży światowego 

„Zaciąg pokoju", zapoczątkowany obozu pokoju - Wielki STALIN! 
Napawa nas głęboką radością, że na wieść o Manifeście Pokoju p!"lez 

w rozkwitającej socjalistycznej War młodą przodownicę pracy z Łódz­
szawie padły słowa wzywające ludz kich Zakładów Przemysłu Odzieżo­
kość do uratowania pokoju i „odwró wego kol. Lucynę l\faclejewską, na 
ccnia luf armatnich od piersi czło- który odpowiada młodzież robotni­
wleka". cza z innych zakładów pracy, uwielo 

,Manifest pokoju jest wielkim -io- krotni siły naszego Związku, wzmac 
bowiązaniem, pod którym podpiwje niając klasowy trzon naszej organi­
się cała uczciwa młodzież polska. zac.ii. 
Głęboko wierzymy w siły naszej mło Przez doszkalanie przywarsztatowe 
dości, w niezwyciężoną młodość u- i stałe podnoszenie kwalifikacji 
strofu społecznego, który budujemy. zawodowych przygotujemy nowe ka­

Z pracy naszej wyrasta siła obozu 
pokoju - radość prostych ludzi -
ostrzeżenie dla Imperialistów. W 
zwycięstwach naszej sze~ciolatki ro­
śnie potężne ogniwo światowego 
frontu pokoju - Polska Socjalistycz 

dry pełnowartościowych gospodarzy 
swojego warsztatu pracy. 

Otoczymy większą opieką pracę 
zespołów szkolenia ideologicznego 
pamiętając, ie nieustanne polityczne 
uzbraja.nie aktywu decyduje o mo­
cy ideowej organizacji. 

Nowy numer tygodnika 
„ Nowe Czasy" 

zawiera następującą treść: 

1. Wielkie zgromadzenie naro· 
dów. 

2. A. Moslrn·in - Na II świa­
lowym Kongresie Obrońców 
Pokoju. 

3. N. 8ergiejewa - Labom·zy· 
stowscy reakcjoniści sami się 
demaskują. 

4. A. Pieszkow - Pięć miesię­
cy walki narndu koreańskie· 

Bardzo ciekay;ie i serdecznie prze­
mawiali przodownicy pracy, dzielą,c 
s'ę z zebranymi swymi doświadcze­
niami i odsłaniając przed nin1i „!-3· 
jermice" SV.'YCh sukcesów. ~arian 
Marcińc:i:ak z ZPB w Zduńskiej Woli 
or~wiadał, jak sobie radzi mając na 
jcC.:nym krośnie dobry, a na drugim 
zły wątek. Pracując zaledwie rok ja 
ko tkacz został instruktorem. Obec­
r.i<• poświęca 2 godziny dziennie na 
douczanie słabych tkaczy. Zorgam­
zował w fabryce pierwsze brygady 
prcdukcyj.ne. Przełamał konserwaty­
wne opory ze strony starych ro~ot-
nikC:w na. 

- Trzy razy już zdobyłem i:>iel\v- My, uczestnicy Branżowej Narady 
Wychowamy na.jlepszy aktyw go. 

5. 1 •• Bierkutow - Na margi­
nesie wydarzeń w Neapolu. sz1• miejsce we 1vspółzawodnictwie i Aktywu Robotniczego ZMP. obradu­

długo jeszcze nic oddam palmy pierw jące·j w Łodzi w dniach 25 - 26 li­
szPństwa. stopada 1950 r., póstanawlamy od-

Gorącymi oklaskami przyjęli czhn I powiedzieć na Manifest Pokoju set­
kowie to wystąpienie. Szczególnie :ler kami nowych brygad produkcyj­
d(cznie oklaskiwano Marcińczaka, nych, szturmowych i najwyższej Ja­
gc·y opowiada] jak sz.koli i pomaga kości. 
ii:r.yn: tkaczom nie tylko młodym, 
leci i stars-zym. Wspaniałe doświadczenia lenlnow 

W dalszym ciągu narady podzieli- skiego Komsomołu przenosić będzie 
li się z uczestnikami narady swymi my do przemysłu włókienniczego, 
doświadczeniami: Leokadia Stasiak likwidując braki w naszej pracy or­
ze Zgierskich Zakładów Przemysłu ganizacyjnej i zawodowej. 
Odzieżowego, Helena Tykiel z ZPB Brygady korabielnikowców dadzą 
w Moszczenicy, Krystyna Nowak z Ludowemu Państwu nowe oszczędno 

I ZPB im. Dubois. i ści w zaoszczędzonym surO\V,Cu. 

' 

ZMP-owski na oddanych, bojowych 
członków przewodniczki naszych 
zwycięstw - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 
Mobilizując całą młodzież do 

przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego, zrealizujemy zaszczytne 
zadanie postawione na Plenum Ra­
dy Naczelnej: „ZMP - pierwszym 
pomocnikiem Partii". 

W codziennym trud'Z.ie radosnego 
budownictwa pamiętać będziemy. że 
każde nasze osiągnięcie godzi w wi­
chrzycieli wojennych ł jest nowym j 
wkładem w zw:vciestwo poko.iu na 

6 . .1'a widowni międzynarodo­
\Vej. 

7. W. Ozierow - U amerykań­
skich górników. 

8. Pytania i odpowiedzi: O de­
zercji Henry Wallacc'a. 

9. Kronika wydarzeń międzyna 
rodowych. 

10. Dodatek: II gwiatowy Kon· 
gres Obroficów Pokoju, War 
:zuwa 16 21 listopada 
1950 roku. · 

świecie. 1 =----------------J 

• 



oparciu o doświadczenia w Komsomołu, o pomoc i opiekę Partii 

Naprzód ~ na pierwszą linię walki Na~za ankieta 
Jestem przewodniczącą koła 

ZMP w Zakładach, im. Bar­
lickiego. 

o zwyci~~kie wykonanie Planu 6-letniego ! W naszej fabryce pracuje kil­
kuset młockieżowców. Wprawd.lie 
brali oni udział we współzawr>d­
nictwie, lecz nie byli zorP,a:1izu­
wani w specjalne młodzieżowe 

brygady. 
Streszczenie przemówienia tow. Koperskiego, kierownika Wydziału Kadr ZG ZMP 

uqqloszoneąo na Naradzie lłktąuu Robotniczeąo Z/llP Niedawno wpadła mi w ręce 

Q statnie Plenum Radv Naczelnej 
.ZM~ post;:iwiło przed naszą or­

gamzacJą szereg zadaii. na odcinku 
r?botniczym Z;:idania te naszn orga 
mżacJa reallzowsla i realizuje w 
okre~ie wzmożonej walld o pokój. 

Nasza młodzież. kierowanu przez 
orgnnizac.1ę ZMP-owska, staje 
coraz lirzniej w sze:·Pgach twór­
czych hudowniczvch Planu 6 -1etnle 
go - planu pokoju. oobrob:vtu. so­
cjalizmu. W1.ra~ta mia~to mtodzieży, 
nasza chluba - Nowa Huta. podno 
si się dumnie z gnuów. dźwigana 
młodzleńcz~·mi rękan:ii. nana uko­
chana Stolica. z k2żcivm dniem po­
mnażają się szeregi nowych, mło­

dych bohatel'ów pracv. Oslągniecia 
młodzieży nasze.i w m;tatnim okre­
sie zawdzi~czamy uchwałom Ple­
num Rady Naczelnej, a przede 
wsz\·stkim w~kazaniom i pomocv 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej. 

Nasze osią~;nięcia w walce 
o wykonywanie planów 
Q d ostatniego Plenum Rady Na-

zacji ZMP-owskich. trzebi! iednak 
w.vmienić i te organizacje. które nie 
wvka;:uj<J wzrostu. które nie rozpra 
CO\\"t!.Y na ~'vym terenie uchwał Ra 
ct,· N11r~el\1ei ani nli> rnstosowałv 
ic-h w swei prarv Tak jest np. w 
ZPB im. J{unicklego. e;dzie na orze­
~lrzeni kilku miesięcy ppvbvł nr~fl 
niz11c.ii zaledwie ;eden ZMP-owiec. 
tak ie~t w ZPO .. Wńlczank ", 
w ZJ>B im. Dubois. w ZPB im. I Dy 
" 'i:l'ii Kośriuszlrnwsldej i kilku in·­
nvrh. Zasadnic7.vm niedomaganiem 
orary organizacji fabrvcznych jest 
brak powiązania 7. młodzii>7.a robo­
tnic?a tvch zakład6w. 

jej wychowanie. To zaszczvtne zada 
nie powierzyła nam Parli~ i o tym 
musimy stale pamiętać. l\1.usimy wy 
chcwać naszą młodzież na prawych 
budowniczych Polski Ludowej, u­
czestników i przywódców walki o 
produkc,łę. walki ze wszystkim. eo 
złe. Musimy uodpornić .ią na działał 
no~ć wrogiej propagandy. wykazy­
wać s:i:kodllwośi:: pijat1!1twa. wycho­
WY'Vać w duchu nowej, soejallstycz 
ne,j moralności. 

\V 1nrncniaimy nnsz udział 
w dzi~le budowy 

podstaw socializmu Pcwnżnym nied0ria!!nięciem iest 
f• l·t. że nie ootr11fi !il;my pobudzić 
do wypelnhmia z:1rlnń. $tnwian:vrh Stoją przed nami. koledzy. bar-
nam przez Radę NaczelNJ. wsz~'st- dzo poważne i odpowiedzialne I 
!rieli rzlnnkńw na;;ze; organiz<=1cii' zadania. Przed nami - Plan 6-lc- j 
Duża ilo~l· Zl\1:'P-'1wcńw stoi ies7.cze tni. Aby zrealizować. postawione 
onza na,;zą walka. oozJ udziałem przezeń zadani;:i, mu im:v bardzie.i 
we wspólz::nvcdnictwie. poza szko- jeszcze niż dotychczas, wzmóc nasz 
lt'niem zawódÓwym i ideologicznym. udział w dziele realizacji planów 
D0świadr?enia naRzei prncv or!{11- Produkcyjnych. 

nizacvjnei <lwiadcza. iż tr koła. kt6- Naszym zadaniem - zwiększać 
rP. rlocen. inj11 znaczf'1'!ie ~zkolenia i- sv:eregi ·współzawodniczących, pode~ I 
CTPol,..i;rirznego. wvkm:uia o wiel~ mować wciąż nowe. iywe, atrakc:v.i 
wieJ~<:za aktvwnośr nd pnzoct;:ilvch ne formy 1>rary. Wlllczyf o zwiPkszt> 
07.ieki temu. 7e w ZPP. im. 1 '\f'lil\ . nie w:vdajno~ci. o podniesienie .iakoś 
""·nenie pra<.'uje mlo1hidowy -ze<1- ci, o oszczędne wykorzystywanie su 
uól s?lmleniowY. 7.P frekwrnrfa wv rowca i artykułów pcmocniczych. 
rwsi · tuta.i 100 nrorent. zwiPk~za sil' Młodzież powinna wzmóc dbałość o 
~t11le nrl?:h~ł młod7ir7.:v w poclnm17e- swiij warsztat pracy. organiwwać 

Musimy s1Jełnlć zadanie, które broszura radrz.iecka „O pracy or1a 
posta.wiła przed nami Partia. Mu nizacji komsomoll!klej w fabry-
slmy stać się rzeczywiście naj- re". Przestudiowałam z Wielkl"ll 
bliższym pomocnikiem Partii! Się zainteresowaniem poszczegolne 
gajmy do cennych I bogatych do- rozdziały. Szczególną uwagę zwró 
świadczeń przodującej organi:i:a- c;tam na rozdział pt. „Jak oszczę-
cjl młodzieży: bohaterskiego Kom dza komsomolska brygada Lidii 
somołu! Naszym wzorem. na- Korabielnlkowej". 
~-i.vm 1>rzyld2.dem są Stachanow, Postanowiłam przede wsrzyst-
Zoja Kosmodemiańska, Oleg Ko kim poruszyć to zagadnienie na 
szcwoj, Mlere«jew, Kor.ibielniko- zebraniu dwóch kół ZMP. Pru·-
wa, Winogradow - młodzi bo- czytałam koleżankom it k.:ilegom 
.jownicy, którzy ocldali wszystko artykuł, r02.patrujący metody pra 
dla wielkiej sprawy zwycięstwa cy Lidii Korabielnlkowej. Omó-
sor.jallzmu. wiliśmy naszą organizację ordcy, 

Koledzy, zbliża się koniec zanalizowaliśmy braki oraz nie-
plerw!!zerro roku Planu 6-letnte- dociągnięcia i postanowiliśmy a;or 
go. Wzywamy całą naszą mło- ganizować u nas podobne bryga-
dzież do walki pod kierunkiem dy kompleksowego a.ązczędza"lia. 
ZMP o nowe zdobycze na froncie 
socjalistycznego budownictwa w Ale w naszej fabryce trudh'J to 
Polsce, 0 zwycięskie 7,akończenie pr;z;eprowadzić, w ten sposób j~ik 
pierwszego roku sześciolatki. np. w zakładach przemysłu ndzie 
Szturmujmy wszystkie wąskie żowego czy też skórzanego. Mnż-
ga.rclła w produkcji, hamujące na natomiast ose:czędzać na cd-
bieg pracy! Niech aktyw i orga- padkach ot·az walczyć o iepszą 
nlzac,ll' ZMP-owskie maszerują jakość produkcji. 
w tej bitwie na czelt młodzieży Idąc za przykładem komso-
robotnlczej. rozniecając ·"' nieJ ta molców radzieckiej fabryki „Ko-
lti zapał do pracy. taka miłość do muna· Paryska" utwor-qllśmy 4 
Ojczyzny, takie oddanie dfa spra stale brygady młodzieżowe. 
wy socjalizmu, jakie cechuje 

1 

Na zebraniu ZMP pierwszy p0d 
pn:odująl'a młodzież świata: kom jął inicjatywę tkacz kol. Andrusz 

. omclcuw! -----

klewicz. Za nim poszedł kol. Wło­
darczyk, który przedstawił zara­
zem listę ochotników do mlod.iie­
żowej brygady. Zgłosili się t:ikże 
i inni. Do brygad tych wciągnę­
liśmy młodzież niezorganizowaną. 

Ustaliliśmy z radą zakładową 
sprawę opieki nad brygadami. 
Tow. Stefan Kik - przewodni­
czący rady zakładowej - usto~un 

kowal się jak najprzychylniej wo. 
bee naszej Inicjatywy. 

Konkretne rezultaty korzy;cl, 
osląrniętych dzięki t~j jed11cj ma­
łej broszurce radzieckiej, uwidl)cz 
nlly się juź w czasie trwania II 
Swłatowego Kongresu Obrońrów 
Pokoju. Większość członkóv,,r bry­
gad wykonała zobowiązania, p.1d­
jęte na cześć Kongresu. SzczeĘńl­
nie wyróżnili się ZMP-owcy !i:ol. 
Andruszkiewicz i Gryglelówna. 

Wkrótce przystąpimy do zorga­
nizowania nowych brygad. W 1,ro 
zumieniu konieczności wypet,1ie­
nia tego r.adania umacnia nas en­
tuzjazm młodzieży, która z l;aż­
dym dniem walczy coraz amr-.1t­
n\ej o przekroczenie planów i:o­
ściowych i jakościowych. 

Tak więc to Jedno choćby do­
~wladczenie, zaczerpnięte z pracy 
komsomolców radzieckich, jest 
jeszcze jednym potwierdzeni~m. 
ile zawdzięczamy naszemu wiel­
kiemu sojusznikowi - Związlrn­
wl Rad;r.lecklemu - w naszej ro­
dzlenneJ pracy, 

Longina Dubilas 
ZPW im. N. Barllckiero. 

• „ , 
ni11 nrndukdi. • brygady. walczące o czystość i lmJ- z I ć 

Wi<1że się z tym ściśle snrawa turę miejsca pracy. Należ~; tworzyć a o s r z y czu1nosc 

czelnej 1>owainie \'\<'zrósł udział 
młodzieży we współzawodnictwie 
pracy. Na terenie ł,od1i ilo;;ć współ 
zawodniczącej młodzież:.- podnio~ła 
~ię z 24 do prawie 27 Ł:vsięc;1-. Wzro 
sła w województwie łódzkim ilośr 
młodzieżowych brygad pr0dukcyj 
nych z 240 do :rno Powslaja bryga­
dy najwyż„zej jakości, bry~adv ze­
społowej pracy z powodzeniem 
działające w ZPW im. Reymonta, 
brygndy. stosu iące s:v~tem oszczę­
dnośriow.v Lidii Korabielnikowei. 
któr<> rozwinęły się rwilepiej ~v 
ŁZPO 

rlnszka.lanla zawodowef{o mloć17icżv brygady kontrolne Jakości produk­
Wiemy o tvm. że poważna cześć- mln cji. Młodzież garnie się do brvgaB. 
dzieży l'obotniczei nie wvn<'lniii lecz mv dotvchczas za mało jej oo-
<:wych norm nrorl11kcvinvch W ZPB '11;.ł!i(aliśmy. Trzeba nam ostro 7,abrać t • • h ' łd • I • 
im. I Dywiz.ii Ko~r~uszJrnwskle~ aż,~ię do pracy na odcinku uodniesie na erente gm1nnyc spo Zie Ol 

Młodzież na~za coraz leoiej poj­
muje zagaclnienie w:ilki klasowej; 
nie t.\·lko rr,zumic lecz bierze w 
niej czvnny udział. Nn.il.::pie.i świad 
czy o t.,vm ~tale \\'7.rast<1jaca ilość 
brygad „lekkiej l awa\erii" W ZPB 
im. J Maja bry~acly te ujawnił.V u­
kn·wanic l nis7rzenie przed:ry, psu­
cie m()torów elektr:vczn:vch, prz:vczy 
ni,ły się do usuniccia nleponądków 

'.lO orocent mlorl7.1Pzv 111!' oos:;:idn nia snc.iaIL<ityemej dvscypliny. Dla 
~elnvch kwalifikacii ?:nwndowvrh nlrrobów i bumelantów nie ma miej K ł k k I d GS M k 
7.nrwd fahrycmv ZMP t·.-ch zakłn- sca w naszej ZMP-owskiej organ!- U Q -spe U ant ezorganizu1•e pracę W . 0 owie 
dów. niP•tdv. doh-chczn~ nie inter<' z.ac.ii. 
''1Wr> ł siP ta · sprfl :vn. A p1-z<'cież n11cl z walka 0 socialist"czną dvscypli Zadaniem komitetów czlonkow­
doszk:ilnnit•m mlodych rohotników nę prac~· wt~że sie także walka z sa skich przy gminnych spółdzielniach 
oowlnna w nierwsz:vm nerlzie r:ru- botażem i dywersją. jest sprawowanie kontroli społeC2nej 
wur nasw '7.1\'IP·ow~ka or1mni7 acia. Kol~d?Y, walka 0 produkcję - to nad pracą sklepów oraz czuwanie 
Nale7~· hrae pr1:vkh11ł z Mrzadów fa iectnocześnie walk:i kJagowa z tymi. nad 17.etelnvm rozdT.iałem towarów, 
brvcznvch w ZPB im. Hnnkl Rawie kt0rz:v ~wiadomie lub pod wpływem tak. aby nie stawały się one przed­
lti~j, izPO, ZPR im. D7irrżyńskie- wroga dezorganiwia nracę. lumuią miotem spekulacji ze strony wyzy-
tro. gdzie z lnidaf'.l'W:V Zl\'IP-owców nasz .marsz do socjalizmu! My. skiwaczy wiejskich. 
wprrnvadzono systematvczne oiłpra- Zl\IIP-owcv. powinniśmy zaostrzyć ł k k' 

w salad1 p101lukcy.inyeh. wv z <'7.łonkaml mloćJ1ie:i:owyeh brv - , ć Dlatego też komitety cz on ows 1e 
M~sowo rozwija .się wśród mło- l!;d · proclukeyjn~·rh. l!d?Jle słabvrh naszą czujnośc. wykrywa wrogą winny składać się z osób, których po 

dz1<>zy wspólzawodmctwo zespoło- tit11.rzv i prządki powier1,ono opiece działalność i tępić ją 1 w zarodku. stawa i przynależność klasowa gwa­
we. Pow~taja różneg<J rodzaju bry- in<•tr~kiorów. w naszych wysiłkach 0 zrealizo- rantują. że obowiązki swe spełniać 
gady produkc.v,jne - ~a~mowe. łań-1 Mńwiąc 0 brakach w naszej pra- wanie Planu 6-letniego musimy sto będą uczciwie, mając na względzie 
~uchowe,. szturmowe. itp.- Wzbogaca cy, trzeba jeszcze podkreślić zhyt sować znacznie szerzej, niż dot:vch - dobro ogółu członków. 
Ją się fotmy s?kolema zawodowego. słabe zaintere,c;owanie się naszych czas, rótne formy propagandy, popu Zdaro:ają się jednak wypadki. że 

Taki stan rzeczy panuje np. w Gmin 
ocj Spółdzielni w l'\lakowie, pow. 
skierniewickiego, gdrzie przewodni­
czącym komitetu członkowskiego 70-

stal Stani$ław Grzelka. posiadacu. 12 
ha ornej z!emi. spekulant, rmany do­
brze ze swego wrogiego ustosunko­
wania wobec pracującego chłopstwa 
i przemian. jakie zachodrzą na na­
szej wsi. 

Oto, co pisze na len temat kore­
spondent nasz . .Jan Wójt: 
„PFlewodniczącym Komitetu Człon 

kowskiego w naszej spółdzielni jest 
Stanisław Grzelka - właściciel 12 

\~ Zakładach Żvrardowl!kic~ z ini- organiz.ar,Ji sprawami bytowymi laryzować nazwiska pr7,odowników do komitetów wkradają się kułacy 
c,iatywy koła Z;\fP 7,organizowano młodzidy. Naszvm zndaniem jest pracy, propagować ich osiągnięeia, lub ich poplecznicy. Dezorganizują ha ziemi, udający „biedniaka". Gdy 
tzw. „szkoły • stacbano~•skie" w któ otoczyć opieką każdego młodego ~q wykorzystywać gazetki ścienne. u- onl działalność spółdzielni. wywołu-1 w październiku do spółdzielni nad-
rych ~łodziez po~naJe zasady te- botnika. pracujacego w 1akhdz1e. lotkł, prasówki, krótkie narady ją niezadowolenie, narażając na stra szedł wę_giel, Grzelka „przydzielał" 
cJ:młk1 i technologii produl{c.ji. na- Mv odnowiadamv 7..a młodzież. za odpraw~'. ty ce.łonków spółdzielni. go w ten sposób, że chociaż kumotra 
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• • energ1czn1e 
.ię~:vch na cześr 33 "OCznicv Rewolu 
c.ii Październikowej orn TT ~wiato Trzeb a 
wego Kongresu Pokoiu Młodzież likwidować 

• 
ZPDz im. Ofiar 10 \~'rześnia przy 
1iclnieniu Wart Poko.iu wykonała 
ponad plan 5.000 pulowerów, Bry­
gada CznU-ir.howska k1JI. Stefaniaka 
z ZPB im. Dzier:i:yiiskiP.go na War­
tach Pokoju nypelniala bazy pro­
dukcyjne w 130 proc. . l\lłodzież z 
ZPB im. Stalina zorganizowała ,jako 
Czyn Pokoju pierwszą w Polsce bry 
gadę na snmoprząśnkach wózko­
wych na bawełnie. Wspaniale osią­
gnięcta ZMP-owców oraz młodzie­
ży niezorganizowane; przyninsłv na 
szemu Państwu dodatkowa produk­
cję warto-ki wielu milionów złotych. 

niedociąA"nięcia w przędzalni ZPB • Marchlewskiego 1m. 

Trzeb'.! stwierdzić. że w my~! 
w1km:ań Rarlv Naczelnej ZMP na 
gruncie wzmagania się udziału mło 
dzieży we w11pńł7.awodnictwle. WZ".:ts 
ta łiczebniP. nasza org-aniut('ja na orl 
dnku robotniczym. W ZPB im. Mat· 
chl<'wskiego przybyło 278 tzłonkńw 
w ZPB im. Armii Ludowej 120. w 
ZPW im. Re:vmonta - 150. w ZPB 
Sm. Stalina 319. 

Ti·zeba si]niej zwi<)zać się 
z szerokimi masami 

młodzieży 

podsumowuj11c te niewatpliwe 
O<;iagięci1l fabr\T7n~·ch or~an!-

Przędzalnia ZPB im. Marchle„v· 
skiego już od dłuższego czasu nie 
wykonuje planów prndukcyjnyci:l. 
Dlaczego tak się dzieje? Czyja to 
wina? . Czemu w jednym mieJiącu 
„można" przekroczy(: plan, w drugim 
nie? Co jest. przyczyną zarywa'lia 
planu? 

Składa się na to szereg p.-zyczy:i, 
z których najważniejsze omówimy 
poniżej. 

Sprawa mieszanek 
Robotnicy twierdzą, że wynika to 

' winy surowca. l::!totnie, i to sta111>-
11·i przyczynę zła. 
Prawidłowy uklad prncy dezor:_;.J.· 

nilmje czestu zmiana mieszanek. \-;,,1 

lis topadr.ie br. zmieniano 4 razy mi ~ 
~;;anki na ogólną ilość 7. 

Przy każdej zmianie miesza·1ki 
trzeba ponownie od pod11ta.w in~tab· 
wać cylindry, tryby itp„ co w sumie 
powoduje opóźnienie wykonania pla· 
nu. Należy bowiem ' przestawiać"ma· 
~zyny orl oddzialu przygotowawcz'l 
!!'O. aż do oddziałów nhrączniakó .v. 

f'ZPR winien 1Yier rlokon~·w:ić- >;:nifl 

Młodzi robotnicy - ZMP-owcy z uwagą przysłuchują się referato 
wi kierownika wvdziału kadr ZG ZIUP tow. Koperskiego. 

' 

ny asortymentu w sposób bardzi<!j 
rozwainy, pamięt<..jąc, że częste z>rja 
ny mieszanek powodują trudności w 
wykonywaniu planów. 

W naradach wytwórczych 
winni uczesłnicz.yt 

robotnicy z produkcji 
Drugą przyczyną - jest niewła­

ściwe prowadzenie narad wvtiv:)r­
czych. W naradach w przędzal~i .:irc­
rlnio i cienkoprzędnej nie hiora udzia 
łu prządki. Często brak też to~va:-zy. 
~zy z oddziałowej rady zakładow•~j. 
Na naradzie nie dokonuje się an ·d ­
zy p1·zebiegu produkcji, ani nie „o::· 
patruje przyczyny braku miesza•iel< 
illi::· po.;tojów. 
Oddziałowa rada zakładown powiu 

na bardziej interesować się tymi za· 
gadnieniami, jak również dyscypiici:J 
pracy. Wy~tarczy wskazać na fa~t. 
;i;e codziennie w przędzalni nie przy· 
chodzi do prary około 80 osób, a nie· 
«az i więcej . 

Również Rada Kobieca oddz:atu 
przędzalni nie czuwa nad przestrze­
ganiem ustawy o zabezpieczeniu ;o· 

cjalistycznej dyscypliny pracy, nie 
uf:wiadamiając członkii1 o jej znacze· 
ni u. 

Wiele zale.iy od pracy 
maistr6w 

W celu wykonania planu majster 
powinien dopilnować swych maszJn 
i nie dopuszczać do po- tojów. Obo· 
wiązkiem jego .i ,st pomagać prząd­
kom, nie wykonującym bazy akordo· 
wej. Jednak nie wszyscy ma~strowie 
odnoszą się w ten sposób do zagad­
nień produkcyjnych. Na oddziale 
przygotowawczym, w sali 4 a i 4 b, 
majster tow. Kazimierz Maciejewski 
ma najwięcej postojów. Dnia 7. 11. 
1950 r. stało nieczynnych aż 267 
wrzecion ... N'ic też dziwnego, że wy­
konanie planu pradukcyjntgo pozo­
stawia tu wiele do życzenia. 

W sali 3 a, gdzie pracował majster 
ob. Baraa, 7 bm. bytr> nieczynnych 
137 wrzecion. Maszyny obrączkowe 

stały z powodu braku nied-0przędu. 

Wzorem dobrego majstra, umieją-

cego dopilnować produkcj!, zabiega­
jącego o niedoprzęd, jest majster 

sali 1 b i 2 b, tow. Zygmunt Gonicki, 
któremu dzielnie pomagają 1Jodmaj­
strzy, tow. tow. Mieczysław Walen· 
dzik, Józef 8zymczak i Jan Wojt­
czak. Rozumieją oni, że dla wygra­
nid bitwr o plan trzeba przede wszy­
~tkim odnosić się z sercem do ludzi, 
dbać o maszyny, o stały dopływ su­
rowca. 

Doprowadzit plan 
do każdego robotnika 
Niedawno odbyło się zebrcnie, na 

którym omówiono !-!prawę baz• ,Jl'O­

dukcyjnyth. Okazało się, że w wiP.l'!l 
salach produkcyjnych nie ma wykre­
sów obrazujący<.'h wykonanie planów. 

A przecież wykresy produkcyjne 
powinny znajdować się w każdej sa· 
li na widocznyn. miejscu, aby zało· 

ga wiedziała, ile produkcji ma wy­
konać i ile już wykonała. 

Winę za to niedociągnięcie ponoui 
rada zakładowa, która nie docenia je· 
szcze tych zagadnień, nie uaktywnia 
grnp zwi:~zkowych, ani komisji wspól 
zawodnictwa. 

O tym, jak niektórzy towarzysze 
w Zakładach im. Marchlewskiego 
r.iefrasobliwie odnoszą się oo zagad 
niEń produkcyjnych, może świadczyć 
poniższy fakt: 

Znany u nas powszechnie tkacz, 
tow. [reneusz JHarczykowski, po­
wołany został 10 bm. do służby 
1vojskowej. Lecz na tablicy pro­
dukcyjnej w tkalni wypisuje się 

w dalszym ciągu dzioenne wykona· 
nie bazy akordowej przez tow. 
Marczykowskiego.-

Oczywiście, że tego rodzaju „pra. 
ca" referatu oraz komisji współZl· 

wodnictwa pozostawia wiele do ży 
czenia. świadczy ona o całkowityn) 
braku poczucia odpowiedziahwści ;,a 

powierzony im odcinek. 

• • 
Pierwszy rok Planu 6-letniego 11..:>· 

bieg:i już koń<'a. Na czoło na!!zych 
zadań wysuwa się palą.ca koniecz· 
ność odrobienia poważnych zaległoś· 
ci. 

W okresie, gdy górnicy i hutnicy 
codziennie składają: dumne meldun· 
ki o przedterminowym wykonaniu 
planów rocznych, nie można doou· 
ścić, aby włókniarze }X>zosta wa li. w 
tyle. 

Co więc należy uczynić dla prze. 
zwycię-żenia tych trudńości? 

Zwycięskie wypełnienie naszego 
planu zależy od tego, w jakim stop 
niu potrafimy uruchomic wszystkie 
rezerwy, wykorzystać każdi maszy­
nę, zlikwidować do minimum nie­
usprawiedliwioną nieobecność w pra­
cy, uaktywnić w produkcji każdą 

jednostk~. 

Od sprężystej pracy organizacji par 
tyjnej, jej komórek - grup partyj· 
nych i agitatorów, oraz organizacji 
związkowych, od tego, w jakim stop· 
niu załoga będzie uświadomiona i !JO 

trafi świadomie walczyć o każdy ki­
logram przędzy, o każdy dodatkowy 
metr materiału - zależy nasz szyo· 
szy marsz do socjalizmu. 

A dla ostat.ecznego zwycięstwa tej 
wspaniałej idei pokoju i postępu war 
to i należy wytężyć wszystkie siły. 

T. Saar 

Z~B im. Marchl~wskie,io 

wie-bogacze egłosili się późrtiej od 
biedniejszych chłopów, otrzymali wę 
giel p~ędzej i w większych ilościach, 
a potem dopiero przyszła kolej na 
średnio i małorolnych. Dla wielu ci 

nich węgla zabrakło. 
Grzelka i inni członkowie Komi­

tetu, jak Franciszek Grzegdala i Jó­
zefa Machaj przydzielili sobie po jed 
nej tonie węgla, podczas kiedy ~e­
szia otrzymała po 400 i 500 kg. Nie­
którizy pracownicy G. S., jak Czar­
nołęcki i Dziąg, odprzedali swoi wę­
giel, co świadczy, że nabyli go w ce­
lach spekulacyjnych. 

Spółdzielnia otrzymuje chustki 
wełniane, cieszące się wielkim popy­
tem. Rozdział ich przeprowadza Ko­
mitet Członkowski, zaopatrując naj­
pierw siebie. Dopiero resztki są przy 
dzielane Cllłonkom spółdzielni. Czę­

sto bywa tak, że dla członków spół­
dzielni w ogóle brak towarów". 

Fakty te nasuwają wnio~ek, że 

ZSCh, ZSL i organizacja partyjna 
w Makowie nie doceniają znaczenia 
ani wagi kontroli społecznej w1eJ­
skich placówek hand1owych. Zatraci 
ły one czujnosć w stosunku do wro­
ga klasowego, przenikającego wszę­

ckie tam, gd1Zie czujnosć ta Jest nie~ 
dostateczna - aby uprawiać wrogą 

robotę, szerrz.yć za wszelką cen~ me­
z.adowolenie wśród mas. 

Jak przeciwdziałac tego 'rodzaju 
faktom? Należy, Zl!Ostrzyc czujnoi>c 
na terenie komitetow cz1011howskich, 
wnikliwiej badać, kto wchodzi w 
ich skład. Trzeba patrzeć i dostrze­
gać wroga klasowego, demaskować 

go i usuwać z odpowiedzialnych sta­
nowisk. Trzeba zapewnić właściwy 

dobór socjalny komitetów, sp1eszyc: 
z pomocą w ich pracy i otuci:yc jt: 

troskliwą opieką, aby mogły owoc­
nie spełniać swe zadama i stanowit 
dla szerokich raeS1Z. mało i średnio­
rolnych chłopów - skuteczną obro­

nę przed spekulacją i kułackim ło· 

trostwem. 
(bor.). 

li 
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Wie. i nauczyc ·el I wódz proletar" atu • 

(H' "'130 rocznicę urodzin F~gderqka Enqelsa} 
gę do komunizmu. Wzorem Związku 
Radzieckiego przystąpiły do budo­
wy socjalizmu kraje demokracji lu 
dowej, Na drogę demokratycznego 
rczwcju wkroczyła Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna. Wielkie histo I 
i·yczne zwycięstwo odniósł naród 
chiński. W krajach kolonialnych 
krzepnie ruch narodowo - wyzwo­
leńczy. 

Z każdym dniem rośnie i umacnia 
się wielki obóz pokcju, demokracji 
i sccjalizmu, którego niezawodną o 
slilją jest potężne, miłujące pokój 
mocarstwo socjalistyczne. 

swe główne zadanie opublikowanie 
podstawowego dzieła Marksa „KA 
PITAŁ". Za życia Marksa wydano 
jedynie pierwszy tom „Kapitału", 
(1867) reszta pozostała w rękopisie 
Engels przygotował do druku i wy­
dał w 1885 r. drugi tom a w 1894-
III tom „Kapitału" Engels - uczo 
ny nie da się oddzielić od Engelsa 
- rewolucjonisty. Podczas rewolu­
cji niemieckiej 1848 - 1849 r. En­
gels wespół z Marksem walczył o 
jednolitą niemiecką republikę de­
mokratyczną. Walkę tę toczył on 
zarówno na łamach „Nowej Gazety 
Reńskiej", jak i z bronią w ręku 
w szeregach al'mii powstańczej. 

Engels był płomiennym obroł1 
cą każdego narodu, walczące 

go w obronie słusznej, postępowej 
sprawy. „Nie może być wolny naród 
uciskający inne narody". - oto te 
za leżąca u podstaw poglądów Mar 
ksa i Engelsa w kwestii narodowej. 
Walcząc przeciw ujarzmieniu jedne 
go narodu przez drugi, \'.1ystępując 
w obronie niezawisłości i niepodle 
glości narodów, Marks i Engels de 
maskowali bezlHośnie zaborczą po­
litykę Anglii, Niemiec i innych mo 
carstw. Za silę zdolną połoźYć raz. 
na za.w:sze kres, zarówno uciskowi 
narodowemu, jak gos:~ciłarczemu 
i-' pclityczncmn, Marks i Engels u­
ważali proletariat. 

Stalinowski plan przeobrażenia przyrody zmienia oblicze ziemi r 
RZEl61 
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I JYBE 

na Doludnie 

28 listopada 1950 r. mija 130 lat }!;ngds wyst<1pił Jaku rewolucjoni-1 1Vla~k~ i E~1gels staw~ali sobie z~ 
od dnia urodzin Fryderyka sta, jako nowator nauki. Podczas po cel osw1ecen1e proletariatu, zorgani 

Engelsa - wielkiego nauczyciela bytu w Anglii, w tej kolebce wiei I zcw<1."i(' .1< 11• P•"lyg~tnwai:iie do ode­
proletariatu, płomiennego rewolu- kiego przemysłu kapitalistycznego · ~r:u~ia. h•sl<'~yezn_eJ roli gro>.barza 
cjonisty, który całe swe wspaniałe Engels doszedł do wniosku, że przyj k~p1tahzmu 1 tworcy_ nowegr>. komu 
życie poświęcił sprawie klasy robo czyną cierpień robotników jest pry- 1 i:ish·~znego ~.pQ!cczenst_wa. Walc~y-
1niczej, sprawie wszystkich pracuj'ł watna własność środków produkcji. I h cm o parhę prol~t:ariacką, ktora; 
cych i uciskanych. Engels dojrzał w proletariacie wiei 

1 
mogłl'l>Y pol?rc'"'.a~zic ~lasę .. robo_tn~ 

Przekrój połączenia rzeki Obi z Marzem Kaspijskim 

Amerykańskie sejsmografy 
zanotowały potężny wstrząs -
eksplozję atomową. To właś­
nie inżynierowie radzieccy 
przekreślili dzieło sił wullta­
nicznych - otworzyli wotlzie 
Obi drogę do Morza Aralskie­
go, wykorzystując pierwszy 
raz energię atnmową dla po­
kojowego budawnictwa. Wro­
ta Turgajskie zosta!y ptmow­
nie otwal'łe, tym razem przez 
człowieka. 

Wespół ze swym genialnym przy ką siłę postępową, bojownika o re- i czą do .zwyc1ęsk1eJ re\\olurJJ socJah 
jacielem Karolem Marksem, Engels woluc.ję socjalistyczną. Myśl ta prze s t:vcz:°e.1 . . . 
jest twórcą socjalizmu naukowe~o wija się <izcrwcną nicią poprzez je 

0 
~z1ałalnosc M:irt!sa ! Engelsa. "w 

marksizmu. go wspaniałe dzieło „Pclożenie kia Zw1ązk~ Kcmumst?w (1847 - 18~„), 
sy robGtniczej w Ang!i·' 11845). w I M!ędzynar.cdowc~ (1~64-1812). 

„Marksizm . jest nauką o pra- Kiedy w sierpniu lf'. „ r. Marks ich. u?nał w k1erow~.1ct~1e r~chu 
wach rozwoju przyrody i spo- spotkal się z Eng~lsern w Paryżu, socJahstycz.nego w rozn~c~ kraJa~h 
łeczeństwa, nauką o rewolucji ckazało się, że obaj s:.unodzielnie - to k?leJ~le etapy walki 0 partię 

doszli do tych samych wniosków. Z proletariacką. uciskanych i wyzyskiwanych I · tą chwilą rozpoczyna się ich w.spa- podobnie ja.k Ma~ks, Enge s zaJ-
mas, nauką o zwycięstwie socja- niala twórcza współpraca. Wspól- mował meprzeJednane stano-
lizmu we wszystkich krajach, nie napisane prace „święta Rodzi- wisko wobec_ element~w cportuni­
nauką 0 budownictwie spoleczeń na" (1845) i . Ideologia niemiecka" stycznych, ktore przenikały do sze 
stwa komunistycznego". *) (1845-4GJ zawierają podstawy ich regów partii robotniczych i starały 

nowego, rewolucyjno - materia.li- się sprowadzić je na drogę reformiz 
Nieoceniona zasługa Marlcsa i En stycznego światopoglądu. mu. Autor „Anty - Duehring" chłos 

gelsa polega na tyJD, że dowiedli o- pierwszym dziełem. zawierają- tal l>ezlitośnie przeciwników dykta 
ni naukowo, iż zagłada kapitalizmu cym usystematyzovvany kompie tury proletariatu, zwolenników „po 
i triumf społeczeństwa komunistycz tny wykład socjalizmu naukowegJ, lmjowego wrastania w socjalizm", 
nego są nieuniknione. Tym samym był „MANU'EST PARTII KOl\fU- jako śmiertelnych wrogów klasy ro 
socjalizm z jałOWYCh marzeń o lep NISTYCZNEJ" _ „pieśfi nad pie- botniczej. Ta llemaskująca krytyka 
szym jutrze ludzkości przekształcił śniami marksizmu" _ jak nazwał tę Engelsa godzi celnie we współczes-
się w naukę. r nych głosicieli „demokratycznego 

pracę Towarzysz Sta m. socJ"alizmu", we wszelkiego rodzaju Marks i Engels wskazali drogę · I · · · d bitny .,W gema me Jasny 1 0 bevinów, schumacherów, saragatów do społeczeństwa komunistycznego 
poprzez rewolucję proletariacką sposób - 1>isał I,enin - nakre- i pollacków, usiłujących pod mas-
dyktaturę proletariatu. Nauka o ślcny został w tym dziele nowy ką „demokratycznego socjalizmu" 
dyktaturze proletariatu - to naj- światOJlOglil,d, konsekwentny ma cealić kapitalizm. 
istotniejsza część teorii marksistow Jako kierownicy robotniczego ru 

terializm ogarniający ró\vnież chu rewolucyjnego, l\Iarks i Engels ski ej. · MARKS I ENGELS UCZYLI, że dziedzinę życia społecznego, d1a zwracali szczególną uwagę na Rosję 
proletariat nie zdoła odnieść zwy- lektykę, jako najbardziej wszech kraj uQ.frzew.<ljącej rewolucji. 
cięstwa i zbudować nowego, bezkla stronną i gł~boką naukę o . roz- Znajomość .ięzyka rosyjskiego poz-
sowego ~połeczeiistwa, J"eśli nie utwo woliła Engelsowi i Marksowi grun-" woJ·u, teori" walki klasowej i · · · konom1"ką rzy on WŁASNEJ ROBOTNICZEJ, " tow.me zapoznac się z e 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII. światowo - historyczną, rewolu- Rosji, z rosyjska, literaturą i myślą. 

cyjną rolę proletariatu - twór- spcłeczną. Z radością i dumą powi-

N auka Marksa i Engelsa, która tal Engels pionierów marksizmu w 
stała się drogowskazem w wal cy nowego, komunistycznego spo Rosji - grupę .,Wyzwolenie pracy". 

ce proletariatu, rozwijała się i łeczeństwa". •) Engelsowi nie dane było dożyć 
wzbogacała dzięki doświadczeniom ze względu na bogactwo i wielo- rewolucji rosyjskiej, której oczeki­
tej walki. Nasza teoria - to nie do stronność ideowej treści marksiz- wał z niecierpliwością, przewidując, 
gmat. lecz wytyczne działania, mó· mu, dalsze rozwijanie tej nauki wy że stanie .się cna punktem zwl'o-
wili Marks i Engels. magało od jej twórców nie tylko tnym w historii świata. 

Pierwsze miejsce w tych odkry- współpracy, lecz i podziału pracy. pod kierownictwem partii Leni· 
ciach naukowych - według słów Za najważniejszą sprawę uwazał od na - Stalina rosy.iska klasa ro-
samego Engelsa - przypada jego tąd Marks rozpracowanie swej nau- botnicza po raz pierwszy w dzie­
wielkiemu przyjacielowi: „Marks ki ekonomicznej. W szerokim krę- jach zrealizcivała w praktyce nauk~ 
stal wyżej, widział dalej, ogarniał gu zainteresowań naukowych Engel Marksa i Engelsa o światowo - hi­
wzrokiem więcej i szybciej niż my sa coraz więcej miejsca zaczęły zai- storycznej rcli proletariatu, .jako 
pozostali razem wzięci". Jednakże i mować zagadnienia filozofii i przy- vrabarza kapitalizmu i twórcy nowe 
wkład Engelsa w uzasadnienie i o- rody. Jego „Anti - Duehring", „Dia ;o, bezklasowego społeczeństwa. 
pracowanie socjalizmu naukowego lektyka przyrody", „Ludwik Feuer Zbudowanie socjalizmu w ZSRR 
jest olbrzymi. bach" stanowią niezmiernie cenny to triumf marksizmu - Ierł'.nizmu. 
Już przed spotkaniem z Marksem, wkład do skarbnicy marksizmu. Po Pod genialnym kierowi;iictwem. To~ 

śmierci Marksa, Engeis uznał za warzysza Stalina, narod radz1eck1 
Ił) J. Stalin. Marksizm a zagadnie realizuje obecnie przejście do komu-

nia językoznawstwa. Odpo- *) W zbiorze „Marks, Engels, mar nizmu, do ustroju, w którym pano-
wiedż towarzyszom. ksizm". Wyd. „Książka" 1948. wać będzie zasada - „od każdego _ _:~,:;::.:...:;:::,:,;::,:;:;:..:.:;.;::;;;_ ______________________ według jego zdolności, każdemu we-

Festiwal Filmów Radzieckich 

,,W piaskach Srodkowei Azji" 
Pustynia: sfałdowane, wiatrami \ ptaki. Wdzięczna gazella gini.e . w 

pomarszczone ławice piasku, gdzie 1 szponach szkrzydlatego . ~ap1ezm­
niegdz!e wyrastajace z nich samo- ka. Bezlitosna walka o zyc1e wypeł 
tne rachityczne krzewy - martwy, nia pustynię. 
zastygły w bezruchu krajobraz. Ale Film realizowany był wśród pias 
to martwota tylko pozorna Gdy ków pustyni Kara • Kum. Zdjęcia 
słońce przestaje prciżyć powieł'z- cdtwarzają z naukową ścisłościa 
chnię piasków, z nor swych wypeł- życie zamieszkałych na niej zw1e-
zają tajemniczy ich m1e52ka1'icy. rząt. Nic nie zostało tu zainscenizo-
Pustynia oży\l.ra . wane wszystko stanowi wierny o­

To właśnie utajone, ukryte przed 
oldem ludzkim życie pustyni podpa 
trzył i utrwalił w filmie „W pias­
kach Srodkowej Azji" znakomity 
radziecki popularyzator nauk przy­
radniczych, laureat Nagrody Stali­
nowskiej; Aleksander Zguridi. 

Na ekranie widzimy mozolną pra-

braz życia. 

Z tej okrutnej rzyczyw1stości prze 
nosi nas film do ujścia życiodajnej 
rzeki. Na ekranie ukazują się śnie­
giem pokryte górskie szczyty -
źródło wody, która te surowe pustyn 
ne obszary zdolna jest przemienić w 
kwitnące sady. Obraz kwiatami po­
krytych jabłoni kończy optymistycz 
nym akcentem ten jedyny w swoim 
rodza.ju. niezwykle interesujący 
film. 

dług jego potrzeb". 
Związek Radziecki, jak gwiazda 

przewqdnia, oświetla ludzkości dro-

po12rzez ol~~·zymie pr1.~~;trze- I 
me Sybern, pokryte taJgą -1 

syberyjskim Iasf'm i zamarzłymi 
1 mokradłami, kędy rosną karłowa , 

te drzewa - tundry - płyną I 
'dwie olbrzymie rzeki: Ob i Jeni 
sej. Ob - piąta co do wielkości 
r"teka na. świecie, Jenisej - siód 
ma. Obie te rzeki rn1cają olbrzy- ! 
mie ilości wody do Oceanu Lodo­
watego Północnego. bez żadnej 
korzyści dla kraju i zamieszkują­
cych go ludzi. 

Na południowy zachód od do­
rzeczy Obi i Jeniseju rozpościera, 
się natomiast Nizina Turańska,­
kraj pustynny, suchy, gorący, 

kra.i, gdzie „woda znaczy tyle co 
życie". Kraj w którym woda jest 
niezmiernie pot1·zebna. 

Co mó~ią geoło?,owie 

C zy zawsze tak wyglqdał bieg 
wielkicl:i rzek syberyjskich? 

Nie. W dawnych. bardzo da­
wnych cza$ach - geologowie na 
zywają to okresem trzeciorzędo 
wym - obszar Syberii zajmowa­
ło Wielkie Morze Syberyjskie. 
Niewielka cieśnina łączyła je z 
Wielkim Morzem '1ródziemnym, · 
k1óre wówczas znajdowało się 
na miejscu Azji Mniejszej, dzi 
siejszego Morza Kaspijskiego, A 
ralskiego i Sródziemnego. 

Powierzchnia ziemi ulegała 
przekształceniom. Z morza pod­
nosiły się pod wpływem sił j;:ształ 
tujących ziemię od wewnątr?=, no 
we lądy. Ustąpiło na północ Mo 
rze Syberyjskie. Z południa na 
północ popłynęły wielkie rzeki 
Ob i Jenisej. Ale z północy na­
stępował olbrzymi. Iodow~ec. Po I 
wstrzymał on bieg wod rze­
cznvch. !'piętrzył je, zawrócił ich 
bieg. Wielkie rzeki zmieniły kie­
runek. Płynęły teraz do morza 
Aral!'kiego, poprzez dawną cieśni 
nę J>Omiędzy lądami, cieśninę, kt6 
ra stala się wówczas raczej wą­
wczem. Wąwozem, zwanym Wro 
tami Turgajskimi. 

W następnym okresie - geolo 
gowie nazywają go czwartorzędo 
wym - lodowiec syberyjski roz 
taial. cofnął się na półncc. Jedno 
cześnie jakieś wstrząsy tektonicz 
ne „zamknęły" Wrota Turgaj­
skie. Dno wawozu - dawnej cie 
śniny - podniosło się. Wody rze 
czne musialy szukać sobie innej 
clrogi. Znalazły ją paprzez uwol 
nione od INlowca przestrzenie sy 
beryjskie, znalazły ją aż do b1·ze 
gu l\l<lrza Karskiego, clo brzegów 
Oceanu Lodowatego. 

Na miejscu dawnego Morza 

----------

. cę żuków, toczących do swych nor 
zdobycz i czyhających na tę zdobycz 
rabusiów - skarabeuszów. Wąż boa 
rzuca się i dusi w śmiertelnym uś­
cisku bezbronne wobec niego, rośli 
nożerne stworzonko, zwane skocz­
kiem pustyni. Dusiciel spotyka . się . z 
kolei z równorzędnym przec1wm­
kiem, pustynnym krokodylem. Z na 
staniem nocy wyruszają na łowy 
skorpiony. jaszczurki drapieżne 

Film nakręcony został w 1942 r. 
- w drugim roku wielkiej wojny 
w obronie ojczyzny. Nacechowany 
jest tak właściwą ludziom radziec­
kim pasją odkrywczą i niezłomną 
wolą wykoo.-zystania tych •odkryć dla 
dobra i szczęścia ludzkości. 

l\'Iapa Kanału łączącego dorzecze rzeki Obi 
Aralskim 

Jeniseju z Morzem 

śródziemnego pozostały - jak 
kałuże po pcwcdzi - zamknięte 
Merze Kaspijskie i Morze Aral­
skie. Olbrzymie masy wody wy­
parowały.. Tam gdzie było dno 
morskie, powstał:: Nizina Turań 
ska, Jej cscbliwością jest to, że 
jest to jeden z niewielu obsza­
rów na kuli ziemskiej położony I 
pcniżej poziomu światr>wych cce 
anów. Jej nieszczęściem zaś jest 
brak wody. 

Tak więc ludzie radzieccy o­
dziedziczyli olbrzymi obszar Sy­
berii, obficie zaopatrzcmy w wo­
dę na północy i wielkie obszary, 
całkowicie niemal pozbawione wo 
dy, na południowym zachodzie 

1 azjatyckiej części ZSRR. 

Projekt ;nżvni~ra 
Dawydowa 

przed dwoma laty mn~ej wię-
cej w Moskiewskim Instytu­

cie Energetycznym zjawił się in­
żynier Dawydow, który omówi'N 
szy ten „geogra'ficzny nonsens" 
oświadczył: 

„Czł<>wiek radziecki pokazał, 
że jest w stanie przeobrazić 
naturę według potrzeb gospo­
darki narodowej. Przerzucić 
bcgate w wodę l'Zeki z zamar 
złych tundr do gorącego Uzbe 
kistanu, do tropikalnych ob­
szarów Azji śrcdkowej - o­
to zadanie, ldóre trzeba teraz 
uosta.wić i w na~bli:lszej przy­
~złcści rozwiazać". 
Przerzucić! ·widzieliśmy, ze 

.stan rzeczy na Syberii kształto­
wały wieki, kształtowały proce­
~Y geologiczne o olbr:o:ymim zasię 
gu. Przed czło'l\riekiem radziec­
kim postawiono zadanie dorówna 
nia potęgą tym właśnie silom. 

I czlmvie!~ radziecki 1>0djąl to 
zad~mie. 

W tym miejscu należy wspom­
nieć. że woda rzek syberyjskich 
st::ła się bardziej, niż kiedykol-

. \Viek. potrzebna obszarom środ­
kowo - a zjatyckim. Rozpoczęte 
prace nad budową wielkich 
zbiorników na Wołdze spowodu­
ja mme3szy spływ jej wód do 
Morrn KaspijskiegJ. Przed .,wYS 
cłmięciem" zabezpiecza je wody 
rzeki Amu - Darii. które poprzez 
Głównv Kanał Turkmeński do1'1 
popłyn.ą. Ale z kolei .,zawr~ce­
nie" Amu - Darii zmnieJszy 
spływ wód do Morza A1:alskiego, 
a wówczas jego wielkośc ?.ostała 
by poważnie zagrożona I wła: 
śnie - poza wszelkimi innymi 
celami - ma temu zapobiec od­
wrócenie biegu rzek syberyjskich. 

.Jak wygl~da :.o wi:~k~e ~~i~­
lo? Na 'rzece Oh1, pnmzeJ uJsc1a 
do niej wielkiego dopływu Irty­
sza koło wsi Biełogcriewo, zbudu 
je się tamę wysokości 70 metró";'; 
Pcdniesione na taką wysokosc 
wndy rozleją, się szeroko. stwo­
rzą ·zn<.>wu „Mor7;e Sy~eryjski~", 
0 obsz<>.rze 250 tysięcy Iul('lmetrow 
kwa.d1·atowych - mdwirltszy _!la 
świecie sztuczny zbil'rnik . wod, 
więl,szy niemal czterokrotnie od 
M<?l'za Aralskiego. 

Eoer~~a atomowa 
w służbie 3udzkości 

A by teraz utorować drogę wo 
dorn z owego zbiornika w 

kierunku Niżu Turańskiego, nale­
żało przezwyciężyć wielką prze­
szkodę. Przeszkodą ową - to 
właśnie dawna cieśnina morska, 
później wąwóz, podniesiony wre_­
szcie p!'Zez wewnętrzne potęgi, 
ksdałtujące skorupę ziemską. 

Poprzez ową wyn'io~łość. której 
najwyższy punkt leży 50 metrów 
ponad poziomem wód zbiornika, 
należy przekopać kanał długości 
930 km., głębokości 20 metrów. 

I znowu człowiek radziecki sta 
nąl w ~wody z potęgami geolo­
l!'icz11ymi. I do.,.ównał im. 

' 

Inżynierowie obliczyli jedoak, 
że wód meki Obi nie wystarczy 
dla nawodnienia. Postanowili 
więc zbudować tamę, podobną 
jak na Obi, na drugie.i wieUiiej 
rzece syberyjskiej Jeniseju. 
Podniesienie jego wód pozwoli 
skierować je poprzez dopływ Je­
niseju rzekę Wielki Kas i dopływ 
Obi - rzeke Ket do łożyslia. Ohi 
i dalej, w kierunku Morza Aral­
skiego. 

TO GIGANTYCZNE DZIEŁO 
ODWRÓCENIA BIEGU DWÓCH 
POTĘŻNYCH RZEK POZWOLI 
NA NAWODNIENIE OBSZAXU 
30 MILIONÓW HEKTARÓW, 
OBSZARU RÓWNEGO PO­
WIERZCHNI FRANCJI. 

Ale wszędzie tam gdzie m:1;y­
nier - hydrolog stawia tamy na 
rzekach, zjawia się natychm:ast 
inżynier - energetyk, aby wyko­
rzystać spadek wód dla czerJJa­
nia energii elektrycznej. A wię(! i 
tam gdzie przy wsi Biełogo.·iewo 
powstanie tama na Obi, i na ta­
mie spiętrzającej wody Jeniseju, 
i na drod:ze wód rzek syb21yj­
skich do depresji Morza Kas;i:j­
skiego powstaną olbrzymie by­
dl'O-elektrownie. Dadzą one 82 
miliardy kilowatogodzin energii 
elektrycznej. 

Trzecia korzyść z podniesienia 
wód rzek syberyjskich i budowy 
kanałów - to ich uspławnienie. 
Statki mGrskie, żeglujące po Mo­
rzu Kaspijskim będą mogły docie 
rac aż do Morza Karskiego na pół 
nocy. Olbrzymie bogactwa Syberii 
popłyną na grzbieci" fal rzecz­
nych na zachód. Z powrotem 
statki zawiozą tam produkcję 
przemysłowych okręgów europej­
skie.i i środkowo-azjatyckie.i czę­
ści ZSRR. 

- „Gorące, suche wiah'y, 
tak bardzo szkodliwe dla rol­
nictwa. obszarów nadwołżan­
skich i dońskich, powstają w 
Niżu Aralsko - Kaspijskim -
mówił inżynier Dawydow. -
Jeśli ten niż będzie dostat.!cz­
nie nawodniony, podniel!ie się 
oczywiście stopień wilgotności 
powietrza i przestaną wiać te 
wszystko spala.jące wiati·y. Po 
za tym podniesie się poziom 
wodny rzek Azji Środkowej, 
Kazachstanu i Uralu tak, że 
mogą być one lepiej wyzyska 
ne. Dodać do tego należy o­
gromne rezerwy bydroen~rgil 
i znaczenie ich dla pobliskich 
ośrodków przemy.;;łowych". 

- Po prostu bajka - p,1wie­
dział rozentuzjazmowany slu­
chacz referatu Dawydowa dwa 
lata temu. 

Ale dziś już wiellrn część ~j 
„bajki';, tego genialnego projekt'\, 
stanowiącego fragment wielkiego, 
stalinowskiego planu przeo~Jr!lże­
nia przyl'o<ly, jest w stadium 
realizacji. Brama Turgajska jest 
otwarta, na Wołdze buduje się 
potężne tamy, o których mówi 
już dziś cały świat. Kanał Turk­
mei1ski, który skieruje wody 
Amu - Darii do Morza Kaspijskie 
go jest w budowie. Na drodze 
.,suchowiejów" rośnie już 2 mi­
liony hektarów lasów w pa:;ach 
ochronnych. 

- Nas stworzył los, by ba,ikę 
przekuć w czyny„. sprnw:;;.ją 
lotnicy radzieccy. Słowa te z du­
mą może dziś powtarzać całe ra­
dzieckie społeczeństwo, któremu 
w udziale przypadło wykonać tal1: 
olbrzymie dzieła, dorównać tym 
potęgom, które przez tysiąclecia. 
kształtowały powierzchnię naszej 
planety. 

i . n. 
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GLOS KUTNOWSlCI 

Plenum Powiatowego Komitetu PZPR w Kutnie Chłopi powiatu skierniewickiego wykonujq z nadwyżkq 

obradowało nad sprawami szkolenia '!,~~!,~~'~"'"zw~~~=~,~~~~!! 
Kutnowska qrganizacja partyj_ 

na postawiłl'. w roku ubiegłym 
szkci1enie partyJ11e na dość dobrym 
poziomie. Uruchomivr.o szereg 
kursów szkoleniowych, obejmują­

cych dość poważną liczbę słucha-
czy. 

Słabością kutnowskiej or~aniza 
cji partyjnej była zbyt muła tro_ 
ska o poziom navczar,>a i wykła 
dowców. Zdarzały się wypadki, że 
wykładowcy. omawiaJąc historię 
polskiego ruchu rvbot niczego, sta 
wiali na jednej pł11szczyźnie błędy 
SDKPiL z ugodowym, nacjonalisty 
cznym polityk~nstwem prawicy 
PPS, że nie dość bezwzględnie 

I 
zwalczano gomułkowską tMrię o 
„odrębnej" t. zw. polskiej drodze 
do socjalizmu itd. 

Ideologiczne i teoretyczne braki 
szkolenia partyjnego wynikały 

przede wszystkim z tego~ ż~ słabe 
było teoretyczne przygotowanie 
wykładowców, niedoi;l.atee:.me ich 
partyjne doświadezenic. Nie małą 
winę w tym ponm;ił KPmitet Po­
wiatowy, którego pracę nad szko­
leniem cechował brak systema­
_tyczności i analizy Ka<lr wykła­

dowców. Organizat:JE> padyj11e nie 
doceniaiy także konieczności sta­
łego doszkalania wykładowe.ów. 

W organizowaniu 5ic,c; szkolenia 
partyjnego zaciążyły powa2.nic ele 
rnenty żywiołowości. Wyrazem te­

Szkoleniem partyjnym należy 

objąć wszystkich agitatorów oraz 
aktyw kobiecy i młodzieżowy. 

Szczególnie ważne jest to dla wiej 
skich organizacji partyjnych, 
gdzie udział kobiet w szkoleniu 
jest znikomy. 

Zajęcia szkoleniowe należy kon 
trelować, wykładowcy muszą być 

objęci większą niż dotąd opieką. 

Tym samym komitety partyjne 
zapewnią działającym na ich tere_ 
nie kursom wysoki poziom ideo_ 
wo_polityczny, sprawność i dobrą 
frekwencję. Lokale, w ktorych od 
bywają się zajęcia, muszą być od-

go było rozpadnięcie się kursów powiednio do tego przygotowane. 
II !3topnia w Krzyżancw:e. Woj- Wiele uwagi poświęcili towa_ 
szycach, Ostrowi.ich l Gło'g0wcu. rzysze analizie szkolenia ideolo_ 
Nie wyciągano żadnych wniosków gicznego ZMP, związkrJwego, Ligi 
w stosunku do nieuczęszczających Kobiet i związku Samopomocy 

kiej Rewolucji Październikowej i II cej niż się zobowiązano. Gromada 
światowego Kongresu Obrońców Po Kawenczyn wykonała swe zobo;wią 
koju, chiopi masowo podejmowali zanie obsadzając drogę drzewkami. 
zobowiązania, którymi wyrażali swą W gminie Słupia gromada Modła 
przyjaźń do narodu radzieckiego i wykonała w Czynie most na rzece. 
wolę utrwalenia pokoju. K d ki ZSCh 

Doniosłe zobowiązania podejmo- ~ło ~roma z e w groma· 
wane przez chłopów zostają wyko- dz1e Lipce zorg~n.izowało koło To-- , 
nane z nadwyżką w wielu gromadach warzystwa Przy1azni Polsko-Radzltc 
naszego województwa, a między in- kiej liczące 15 członków. 
nymi w powiecie skierniewickim. Zobowiązanie wartości 6 tysięcy 

Gromada Jemnal gminy Doleck złotych wykonały gromady . Biała l 
dała 30 roboczodniówek przy budo Białogórna gmina Grzymkowlce 
wie szkoły. gromada Trzcianka na- przeprowadzając przepust na dro­
prawiła 500 metrów drogi wiodącej 

1 
dze. W całym województwie łód%• 

przez wieś. I kim w dniach od 7 do 16 bm. wY• 
Przekroczyła swoje zobowiązanie konano zobowiązania wartośd 

g~omada Karolinów naprawiając 183.500 złotych. 

Nagrodzenie przodowników pracy 
w Zduńsko-Wolsk1ch Zakładach Puemysłu Dtiewiarskiego 

Zjazd delegatów PCK na szkolenie towarzyszy. Chłopskiej, stwierdzając, że orga. W Zduńska -Wolskich Za kła· 
Anali;mjąc te medociągnięc1a nizacje partyjne winny tym or. dach Przemysłu Dziewiarskiego 

na Plenum Komitetu Powiatowe- ganizacjom masowym dovom0c w odbyło się uroczyste wręczenie 
go PZPR w Kutme, towarzysze jego realizacji, jak również rozto nagród przodownikom pracv bio-

Florentyna Piątek i Stanisła.wa 
Wyrwas. 

Za ofiarną pracę nagrody wy­
rozmenia otrzymali: tow. Jerzy 
Wiśniewski - kierownik plano· 
wania, tow. Helena Kubiak, Eu· 
genia Wojcieszczak, tow, Janina 
Gołodek i Florentyna Łę:iak. 

obradował w Łodzi w"suwali propo„ycJC i wmo:ii.-ti, ma ć d . . k rącym udział we współzawcdni· 

„Walka o zdrowie mas pracują· 
cych to wkład Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w budowę socjaliz­
mu i utrwalenie pokoju" - pod 
tym hasłem obradował w n;edzie­
lę w Łodzi I Zjazd Delegatów 
PCK z województwa łódzkie,• · 

Celem zjazdu było podsumowanie 
osiągnięć za lata 1949-1950. omó· 
wienie przyszłej działa lnośc1 oraz 
1'vwotanie nowych władz zarządu 
okręgu. 

Cele i zadania PCK, zrzeszają­
cego na terenie naszego wojewódz 
twa bi isko 80 tysięcy dorosłych i 
młodzieży, zreferował sekretarz 

Budowlarze Łęczycy -

ku czci pokoju 

J czy na mm opie ę. ctwie pracy za III kwartał 1950 r. 
generalny Zarządu Głównego jące na celu usprawnieme przebie Wypowiedzi dyskutantów nace_ Zorganizowana wieczornica z. u-
PCK. tow. Bliziński. Stwierdza- gu szkolenia partyjnego na tere- chowane były głębokim przeświad działem przedstawicieli Partii i 
jąc, że przez potęgującą się walkę nie powiatu kutnowskiego w roku czeniem, że warunkiem zabezpie_ związków zawodowych podkreś­
o zdrowie mas pracującvr.h. PCK bieżącym. Trzeba więc wzmocnić czcnia wciąż rosnącej aktywności lała doniosłość tak ważnej chwili. 
włącza się coraz bardziej w sze- kadry wykładowców przez włącze mas pracujących i kierowniczej Rozdanie nagród poprzedził refe­
regi budowniczych zrębów socja· 'nie do tej pracy pracowników apa roli Partii jest opanowanie leni_ rat tow. Zofii Kubali 0 przyjaźni 
lizmu w Polsce i trwałego p0koju 1 k d 1· k. · Następnie tow 

ratu partyjnego zorganizować dla nowsko_stahnowskieJ· nauki o bu- po s -o·ra z ee :eJ. · 
na całvm świecie, tow Bliz;ński ' Nowak mówił 0 głównych cs: ąg­
zwrócił uwagę na konieczność nich seminaria, dzięki którym downictwiP, socjalistymmym, że w n!ęciach, jakie ma za sobą wspól-
zwiększenia liczebności szeregów przyswoją sobie historię i zapo_ obecnym okresie budownictwa zrę zawodnictwo na terenie zakładów. 

Nagrodzeni zamiast pieniędzy 
otrzymali książeczki PKO z wpi· 
s<>.ną sumą nagrody. 

Po wręczeniu nagród zespół 
świetlicowy zakładu wystąpił s 
tańcami i recytacjami. 

Stanisław Garczarek. 

PCK, dalszego rozwoju szkolnic- znają się z doświadczeniami bów socjalizmu w Polsce wzrasta Zwyciężył we współzawodni-
twa sanitarnego i oświaty sanitar- WKP (b). znaczenie szkolenio partyjnego I ctwie pracy w tym okresi0 zespół ZabyłkOWe Oblekły 
nej. Dotychczasowy brak analizy we wszystkich jego formach. tow. l{rystyny Pyrzyi1skiej, zdo· 

W dyskusji delegaci uwvpuklili przebiegu szkolenia ideologiczne_ Egzekutywa Kowitetu Powiato_ bywając pierwsze miejsce. Następ budownictwo rlrewnianego 
konieczność prowadzenia energicz go musi by6 zastąpiony przez re_ wego zobowiązana została przez ne miejsce uzyskały z~spoly to"':'. w województwie łódzkim 
nej walk\ z alkoholizmem. Oma- gularne (co na.imnieJ' raz w mie- Plenum do roztaczRma kontroli t~w. Heleny Cackowskie], We~om: 

. . . k1 Jezak, Władysławy Kubiak J Liczne na terenie województwa 
wiano również sposoby uaktywnie I siącu) stawianie tych spraw na nad reahzacJą przy3ętych posta- Rozalii Witczak. łódzkiego obiekty zabytkowe budow 
nia kół PCK, ,szkolenia członków posiedzeniach komitetów gmin_ nowień i uchwał oraz do bez_ · ł nlct"'a dre"·111'anego zna1'du1'ą si-Indywidualne I miejsce za)ę a "" w " 

; zakładania posterunków san\tar- nych i miejskich oraz na zebra_ ustannej pracy nad podnoszt'niem tow. Pelagia Grobelna na oddzia- pod troskllwą opieką Urzędu Kon• 
nych w zakładach pracy. niach podstawowych organizacji poziomu 1 treści nauczania ideolo- le swetrów. Następne miejsca zdo- scrwatorskiego w Łodzi. Władze 

Związek Zawodowy Budowlari:y Podczas obrad, na salę prz.vbyly partyjnych. gicznego. Jel. były tow. tow. Anna Krusiyńska, konserwatorskie podjęły ostatnio 
t f t ł d · · · d 1 · ------------------------------------~--------- między innymi roboty zabe:zpiecza-w Łęczycy uroczystą akademią świę sz a e Y m o z1ezowe i e egacJe 

d · d · Ż · p b • d k • jące i remontowe w kilku zabytk~ 
cił Kongtes Obrońców Pokoju w przo OWntC z 

1
:
0

;via z eromina. ,, a s z a y t o w a I p r o u c y J n a wych budynkach gospodarczych. Zgierza i Bronisma, przekazując „ h 
Warszawie. W akademii udział Zjazdowi meldunki i pozdrowie-, 1w,t1~e·rleun':ka1~mhowi ałałysk1.sni1ę. Twakpowwiięa;a~ 
~zięło licznie przybyłe społeczeń- n1a. ~ 

stwo Łęczycy, przedstawiciele Pdr· -Na Zjeździe dokonano wyboru,. • • J ' J h in. dokonana będzie zamiana dachu 
h ł d k PCK D Przy Z y WJ e 11 I U ( ro \\T ID ecz O y C i zastapienie starych belek konstruk 

tii. Rady Narodowej i organizacji no.wyc w a z o ręgu · o _ 
?arządu weszli: ob. ob.: Maria Mi· Energia, która wytwarza się z po szy bytowej i produkcyjnej jest waż nostkę pokarmową. zawierającą 135 cyjnych nowymi w zabytkowym la• 

masowych. i\ołajczykowa, Jakub Dar, pik. karmów, zjadanych przez każde ży ne. \V licznych doświadczeniach gr białka. Taka jednostka pokarmu musie z XVI! wieku w Skonłinie 
Po części oficjalnej odbyły się wy 'qronisław Seyda, Bolesław Czu- we stworzenie, zostaje zużyta w ustalono ostatecznie praktyczne za~ wraz z ta ilościa białka zawierać się pow. wieluriskiego. Remont obejmie 

stępy artystyczne w wykonaniu ze- La, Witold Zagożdżon, dr Stani- sporej części na tzw. spoczynkową potrzebowanie pa~zy bytowej u by· będzie np. w da~„·ce: dwie trzecie kg również zabytkowy śpichlerz wt 

społów świetlicowych Szkoły Związ :1aw Bibargal, Anna Clczuk. prof przemianę materii. Chodzi tu 0 ener dla: wynosi ono 0,7 jednostki pokar śrutu żytniego i jednn trzecia kg ku wsi Brodnia pow. łaskiego. 
ku Budowlarzy z Pabianic i Pań· Ell'.'1 Leyko, Józef Ogan;aczyk gię, którą organizm musi wydatko- mowej oraz 50 gramów białka na chu rzepakowego. Ze względó:w Przystąpiono już do remontu sze• 
stwowego Przedsiębiorstwa Budow- Begina Gr2t-'1ak, Paweł Ra.if. Ka- wać na procesy trawienia, oddycha- każde 100 kg żywej wagi zwierzę· dietetycznych dodaie się jeszczt> regu osiemnastowiecznych domów 
lanego z Łodzi. 17.:mie-rz Wysock~ i Józef Do'.ll ;ii· nia, krążeJ1ia krwi i na utrzymanie da. W ten sposób krowa na przy zwykle do każdej takiej dawki 1~2 wiejskich, przede wszystkim we 

(J. M .) czak. ciepłoty ciała. Do tej spoczynkowej kład 500 kg wagi potrzebowałaby kg buraków. lub Innych okopowych. wsiach Świątkowice i Ożarów po:w. 

Społeczni kolporterzy książek 
_w Zgierzu 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­

ni Polsko-Radzieckiej. Dom Książki 
zorganizował w skali ogólnopań­

stwowej akcję sprzedaży książek na 
terenie wszystkich zakładów pracy. 
biur, szkół i organizacji społecznych: 

Powiatowa Rada Związków Za­
wodowych w Zgierzu zwróciła się 

do wszystkich zakładów pracy o 
~ytypowanie kolporterów społecz­

nych, których zadaniem będzie roz­
prowadzanie książek 

Na ten apel zgłosiło się kilkuna­
stu robotników, którzy rozpoczyna· 
ją już pracę kolporterską w zakła­

dach pracy. 

Kolporterzy społeczni otrzymają 

l O procent prowizji od sum uzyska· 
nych ze sprzedaży książek. Ci wszys 
cy, którzy pragnęliby się zająć kol 
portażem książek uzyskają infor­
macje w Wydziale Kulturalno­
Oświatowym PRZZ. 

(1. M.) 

Władysław Rymkiewicz 30) I 
wyzwolona Ziemia 

Powieść 

- A no, tak! Chłopi powiadają, że Partia pomogła zrobić 
porządek. 

Kogo wybierzecie na wójta? 
- Chyba Banasia. 
- Który to? 
- Ten,· wiecie, z fajką. 
- Wiem, małorolny. 
Janik i Bronka, wsparci o poręcz na 

się rozmowie, która niosła się po wodzie. 
wia j ący oddalali się, głosy ich zacierały 
strzeni nad polami. 

pomosc1e, przysłuchiwali 
W miarę, jak rozma­
się i rozpadały w prze-

- Raili ci mnie na żonę! - zachichotała Bronka. 
- .A raili! - odparł Janik gburowato. - Aleś ty nie dla mnie. 

vjciec cię pewnie przeznacza na żonę dla gospodarskiego syna. 
Ile ty masz lat? 

- Na Gromniczną skończyłam dwudziesty. 
- No widzisz, toś już pełnoletnia. Ale ty własnej woli nie 

masz tylko we wszystkim oglądasz się na ojca. 
Nagle objąwszy ją ramieniem przez plecy spytał: 

A co, Bronka, chciałabyś mnie? 
- Niby jak? 
- Mówię przecie, czy chciałabyś mnie za męża? 
Wzniosła głowę. Wyczytał z jej twarzy oddanie i smutek. 
~ Toć sam mówisz, że bez woli ojca nic z tego nie będzie. 

przemiany materii należy jeszcze do jedynie na podtrzymanie życia dzien Również ze wzgh;dów dietetycznych piotrkowskiego. W wyremontowa• 
dać przenoszenie i podtrzymanie cię nie 3.5 jednostt>k pokarmowych i ll'piej jest, gdy mieszanka treściwa nym dworze w Ożarowie będ:zie się 
żaru własnego ciała. 250 gramów białka. Tę ilość jedno składa się z kilku pasz. np. śrut żyt mieścić szkoła specjalistów rolnych, 

U zwierząt domowych energia stek i białka zawierają dowki: 3.5 ni, jęczmienny, kuch rzepakowy. a dwór w światkowicach stanie się 
zużyta na spoczynkową przemianę kg śrutu jęczmienno-źvtnit~go łub lniany itp. W tych warunkach kro ośrodkiem miejscowej spółdzielni 
materii pochłania sporą część poży- 7.5 kg średniego siana i 0.5 kg ku- wa, dająca np. 15 litrów mleka. i;rodukcyjnej. Roboty remontowe f 
wienia. Tę część poż~ienia, kt6- chu rzepakowego lub 15 kg ziemnia otrzymałaby oprói::z paszy bytowej zabezpieczające zostały rozpoczęte 
ra idzie na podtrzymanie życia zwie ków, 0.5 kg kuchu rzepakowe110 lub jeszcze 5 kg mieszanki treściwej i 1 przy dworach w Wodzieradach po~ 
rzęda. nazywamy paszą bytową. 5 ko ~inna. 5 kg ziemniaków. 0.5 kg 5 - 10 kg okopowyrh. Na rozwój wiatu piotrkowskiego i w Starej 
Gdy ilość pożywienia spada poni· kuchu rzepakowego. płodu dajemy krowie nad pro1:iram Wsi powiatu rawska-mazowieckie• 
żej paszy bytowej, zwierzę zużywa Pasza bytowa krowy (500 kg) jeszcze jedną dawkę jak za 3 litry go. jak również w kościółku drew-
cały tłuszcz w organizmie. chudnie stanowi bardzo poważne dawki pa mleka. nianym w Witowie koło Piotrko-
i w końcu zdycha. Aby zwierzę mo szy. A jakże często ilość pożywie- B B. 
gło produkować. tj. aby krowa mo- nia. jaką w ciągu dnia dajemy kro· 
gła wytwarzać mleko, kura nieść wie, zaledwie sięga tych dawek. 
jajka, aby koń mógł pracować itd. lasne, :te w tych warunkach krowa 

muszą otrzymywać pożywienia nie może produkować mleka bez 
wlecej, niż paszę bytową. szkody dla swego zdrowia. 
Tę nadwyżkę pożywienia w sto- Przyjęte jest. że na każde 3 litry 

sunku do paszy bytowej nazywamy mleka, które krowa daje, trzeba jej 
paszą produkcyjną. Rozróżnianie pa dodać do paszy bytowej jedną jed-
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W marcu ludzie we wsi zaczęli gadać o spodziewanym przy­
jeździe nowych osadników. Ci nowi mieli bvć zakwaterowani 
w większych gospodarstwach i niewykorzystanych dostatecznie 
zabudowaniach pofolwarcznycb. Co za tym idzie, nowi osadnicy 
mieli otrzymać działki ziemi na gruntach chłopów wielkorolnych. 
Takie zarządzenie przyszło ponoć ze Starostwa do Gminy. 

Samoliński nie dawał temu wiary. 
- Bajdurzą ludzie i tyle! Głupi, kto słucha. 
Pogłoski jednak okazały się prawdziwe. Pewne~o dnia we wsi 

jak grom runęła wieść, że komisja spisuje budynki i pomieszcze­
nia w większych gospodarstwach. W parę godzin później Bronka, 
zdyszana, wbiegla do stajni, gdzie ojciec opatrywał klacz ze ska­
leczoną nogą: 

- Tato, już są u Poncyliuszów.! 
Samoliński dokończył opatrunku i ciężkim krokiem udał się 

przez podwórze do bramy. Wyboista drog-a do wałll oddzielała 
jego grunty od gospodarstwa Poncyliusza. Tyłem do drogi była 
budowana stajnia i obora są::iada. Pod wvsokim murem leżała 
tam zawsze smuga cienia i od poczerniałych ce,l!ieł zalatywało 
pleśnią i wilgocią. 

Samoliński czekał na drodze przed wrotami iak żołnierz na 
warcie. Nie czekał długo. W obejściu u Poncvliusza. ukazało c;ię 
trzech chłopów: sołtys Frela z pękatą, niedomlrnięta teczką, 
z której wyłaziły papiery. Stelmaszczuk, mizerny człeczyna, ma­
łorolny zza Buga, i były wójt. grubns Kure1<: ten nic nadążał 
i kroĆzył ostatni, kołysząc się brzuchatym tułowiem na krótkich 
nogach jak kaczka. 

- Cześć, obywatelu! Przyszliśmy do was z komisją - oznaj­
mił Frela - spisywać pomieszczenLa dla osadników. 

- A jakim to prawem? - zapytał Samoliński nasrożony. 

- Przyszło rozporządzenie ze Starostwa, będziem dokwatero-: 
wywać osiedleńców do większych gospodarstw. 

- Bedziecie dokwate1·owvwać? „. Osiedleńców? · 

{dalszy ciąg nastąpi) 

wa. 

Ulepszona proteza 
ułatwi Życie kalekom i inwalidom 

Z ostatniej zawierut:hY wojennej I Jeśli pomysł ob. Lohito przejdzie 
pozostała smutna spuścizna w po- pomyślnie wi.zystkle próby. wynala 
stacl zwiększonego odsetka kalek zek ten stanie się prawdziwym do• 
bez rąk lub nóg. Ażeby choć cześcio I brod1.iejstwem i w znacznym sta­
wo ulżyć ich ciężkiej doli, opraco- pniu ułatwi życie kalekom oraz in· 
wuje się obecnie proiekty coraz bar walidom. 
dziej ulepszonych protez ws?.elkie -------------­
go rodzaju. Ostatnio sporządził zu­
pełnie nową protezę ręki ob. Lohito 

Nowy pomysł ob. Lohlto polega 
na wprowadzeniu protezy przy po­
mocy siły napędowej w dwojaki 
ruch. który można stosować na­
wet przy dość wysokich amputa­
cjach. co dotychczas nie było moż­
liwe Mogą być wykonvwane ruchv 
zginania w łokciu i zwierania dło­
ni oraz poruszania sztucznymi pal­
cami. 
Pomysłem ob. Lohito zaintereso­

wał się Związek Inwalidów Wojen­
nych w Warszawie, który wydelego 
wał do Łodzi swego przedstawicie­
la z wytwńrni protez, inż. Wiesła­

wa Międzybłockiego. 

Dyrekcia Okrąeowa PKP 
komunikuje 

W odpowiedzi na notatkę praso­
wą pt. „Brudna tablica na dworcu 
w Kutnie", zamieszczoną w naszym 
piśmie, Dyrekcja Okręgowa Kold 
Państwowych w Lodzi wyjaśnia. ż• 
zniszczone komunikaty, które znaj• 
dawały się na tablicy informacyj„ 
nej, usunięto, w miejsce ich sporzą• 
dzono nowe i umieszczono je w o­
kienkach kasowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO prawo powo- ZGUBIONO lc~it. Ubcz- ZGUBIONO książeczk't 
żenia na pojazdy konne pieczaini nd nazwisko Żo z Ubezpieczalni na nazwi 
2653 wyd. dnia 19. VI. łądż Hilei. 18112 sko Łęcki Stanisław. 
1950 r. przez Starostwo ZGUBIONO książeczkę 18102 
Grodzkie Sródruiejsko z Ubezpieczalni na nazwi ZGUBIONO książecz~ę 
Lódzkic, Oddział Ruchu sko Bcdnai z Władysław. z Ubezpieczalni na n'.1zwi 
Drogoweqo. Kobalczyk 18111 sko Szymczak Antom. 
Stanisław. 18108 18101 
--------- ZGUBIONO Jeqit. Zw. Sa1----------
ZGUBIONO Jegit. Związ. mopomocy Chiopskie.i na ZGUBIONO k1iążecz.k• 
ku zawodowego Praco- nazwisko Dobaczewskil z Ubezpieczalni, zaświad. 
wników Przemysłu Spo- Halina. 18110 czenie SP. Stefai'lski Sta. 
żywczeqo na nazwisko ZGUBIONO decyzję eme- nisław. 18099 
Sobcnk Stanisław, Ku- rytdlną wyd. z Ubezpie· FREDKI sprzedaje Gajów 
tno. 3 Maja 40, Nr. 14106. czeń Społ. Ledzińska ka Mnich, poczta Ży• 

95 Izabella. 18109 clllin. • 
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Swiatowy rekiJrd zbioru kukurydzy 
padl w holcllozie 1'1uczarhi pod Hollqlowen1 

wali sol>ie sprawę z wagi pow7lięte­
go ;1obowią.zania. 

Gdy pojawiły się pierwsze kiełki,f kurydzy. Jakk<>lwiek straty były do· 
ogniwo zajęło się nimi troskliwie. tkliwe, nie wsz;tstko przep~dło: 

Co p11ioło proso łód1ko w dniu 18 listopada 1930 1 

Teresa Gabowda jest kołchoźnicą 
we wsi Kluczarki, w okręgu muka­
czewskim (Zakarpacie). Już w pierw 
szym roku pracy w kołchozie ustana­
wia światowy rekord zbioru kukury-

Zasiano gatunkowe ziarno syste­
mem gniazdowym, w ten sposób, by 
- po przerwan:a - łodygi roślin 
znajdowały się w odległości 65 cm. 

Za&tosowan-0 dwukrotne przerywa.- znacmą. część łodyg udało się na.­
nie i f:;rzykrotne zasilanie na.wo~m tychmia&t podnieść. Po kilku dniach 
sztucznym i naturalnym. Z chwilą, przyszły ciepłe i obfite deszcze, któ 
gdy wiechy dojrzały, przystąpiono re uratowały zasiewy. HOOVERVILLE - MIASTO 

BEZROBOTNYCH 
Gazety donoszą, że w pobli:i!l ch;­

cago powstaje nowe oryginalne mia 
1to, zamieszkałe wyłącznie przez bez 
robotnych. 
Tysiące bezdomnych i bezrobot­

nych obywateli USA ściąga tutaj ze 
wsząd, aby z gru.zu i gliny budować 
nędzne lepianki. Nowe osiedle prze­
zwano ironicznie Hoovervill:! - czy­
n miasto Hoovera (od nazwiska ów­
C'lesnego prezydenta USA). 

„Burmistrzem" Hooverville wybra 
ny został wieloletni bezrobotny gór­
nik Mike Donavan. 

wscmKŁY PIES 
W KLASIE SZKOLNEJ 

W czasie lekcji w s.zkole powszech 
nej w Koszelowie do klasy wpa:ił 
wściekły pies, który pokąsał prawie 
wszystkie dzieci. 

Na ratunek pokąsanym przybyły 

karetki pogotowia z Sosnowca, Cze­
ladzi i Będzina. W okolicznych apte­
kach zabrakło szczepionki. Życiu kil 
ku d.zieci zagraża śmierć. 

KATASTROFALNA SYTUACJA 
W PRZEMYSLE WŁÓKIENNICZYM 

UPADŁOSC dzy. 
KINOTEATRU „CASINO" * * * 

Jeden z najlepszych kinema~oi;;ra- Trudne i beznadziejnie szare było 
fów łódzkich - „Casino" - o""łosił ~ życie Gabowdy przed ustanowieniem 
niewypłacalność na skutek braku I wrndzy radzieckiej na Zakarpacia. 
widzów. Właścicieli „Casina" odda· Dopiero po przyłączeniu tych tere­
no pod dozór policji. r:ów do ZSRR mogła ona w pełni roz 

winąć swe uzdolnienia i talent 01·ga­
nizacyjny. Z NĘDZY 

Pewnego dnia przewodniczący KOł 
17-letnia Anna Kramczykówna, chozu zapropcmował Gabowdzie 1>b· 

zred.uk?wana służąca, targnęła. 8~~ jPcit kierownictwa ogniwem, zajmu­
n~ zycie'. wyp1JaJąc cznaczną ilosc jącym się uprawą kukurydzy. Z po-
meznaneJ trvcizny. i ct~tku odmówiła: - „Mam przeci-cż 

* * * i rodzinę, ~zieci" - tłi;imacz~ła si~. 
Na przystanku tramwajowym na PoteTI?-. Je.dnak zrozumiała, . ze 111e 

Bałuckim Rynku padła z głodu i 0-1 n~a racJi,. ze 01.a do spłacen.ia:. d:ug 
łabieni 36-1 tni Anna Kopińska, v._obec panstw~. m~o~sze dz1ec1 1;1-,zą 

s . a _e a się w szkole sredmeJ, sta::sza cor.n:a 
m1esz~~nka Ozorkowa. . w,tąpiła do liceum pedagogicznego. 

Kopmska przybyła do Łodzi w po- Władz:i. radziecka zatroSfl:czyła się o 
szukiwaniu .zarobku. je~ dzieci, dała im możność ksz.tał-

* .., ·• cenia się„. 
Toteż, gdy na<:.tępnego dnia prze­

wodniczący kołchozi. z-nów zagadnął 
Gabowdę: - „No, jak tam Tereso, 
namyśliłaś się?" - odpowiedziała: 
„Tak, zgadzam się na waszą pro­
pozycję". 

Pozostający od dłuższego czasu 
bez pracy - 28-letni Franciszek Gu 
zenda, zamieszkały przy ul. Okrzei 
39 - wypił w celach samobójczych 
większą dozę jodyny. Odwieziono 
go do szpitala w Radogoszczu. 

* Ił • 

Na zebraniu w Mukaczewie Gabow 
da po raz pierwszy zobaczyła i usły 

8 ha obsiano 15 kwietnia, zaś 2 ha 
w 10 dni później. Kwiaty męskie ku­
kurydzy (wiechy) zakwitają nieco 
wcześniej, niż żeńskie (kolby); część 
ich pyłku osypuje się wcześniej, n.iż 
potrzeba, wobec czeg:i kolby nfo zo­
stają w pełni zapylone. 

do sztucznego zapylania kolb, co za- Rozpoczęto zbiory. Gdy zważono 
decydowało o wielkim sukcesie. Py- z.iarno z pierwszych dwóch hektarów, 
łek zebrany z kwiatów męskich prze o.kazało się, że dały one po 23l'ce· 
noszono na kwiaty żeńskie przy po tnarów z ha. 
mocy puszystej rękawicy. W ten sp<>- „Nie wiadomo jeszcze, ile zebrali 
sób dopylono każdy słupek kwiatu Oziernyj i Penczew" - powiedziała 
żeńsikiego. Po trzech dniach operacji G:;bowda - poczekajmy". 
tej dolronan-0 powtórnie. Wkrótce okazało się, że Penczew 

Jeżeli jednak część kukurydzy za- Plon zapowiadał się wsip8.nialc. Z€brał 225 cetnarów z ha, a Oziernyj 
sieje się później, to zakwitające na Ale, gdy zdawało się, że sukces jest 223. Obaj przekroczyli wprawdzie 
<!rugiej działce wiechy dadzą wystar już pewny, przyszło nieoczekiwane swoje wbowią.zania, ale wszechz.wiąz 
czają.cą ilość pyłku dla zapylenia n:eszczęście: zerwała się gwałtowna kowy i światowy rekord zbioru k!11k• 
wszystkich ko1b pierwszej działki. I burza i położyła pokotem pole ku- rydzy ustaliła Teres.a Gabowda. 

R o gan~zacja sportu związkowega 
Zawodnicy łódzkiego Zwiqzkowca przechodzq do Ogniwa 

24-letnia tkaczka - Janina Party­
„Kurjer Łódzki" donosi, że w fa- ka, zatrudniona w fabryce I. K . Po­

bryce Eiserta przy ul. Wólczańskiej znańskiego, popełniła samobójstwo, 
nastąpiła nowa, poważna redukcja skacząc z wysokości 4 piętra na 
robotników. Firma Bennich zamyka bruk. Wypadek wywołał w fabryce 
całkowicie fabrykę. Hirszberg prze- wstrząsające wrażenie. 
prowadził ponowną redukcję robot- * 

szała Penczewa. Oświadczył on, że t~~,,d?JGał Kultury Fizycznej CRZZ w porozumieniu z GKKF w jest co stanie się ze Związkowcem 
jego ogniwo, współzawodniczące z W "'!~ · · ij trosce o jak najbardziej realne ustawienie branżowe łódzkim i klubami Z. S. Zwiazkowiec 
ogniwem Marka Oziernego, :wbowią- związków zawodowych w zrzeszeniach sportowych, oraz mając na w województwie łódzkim. · 
zuje się zebrać z 2-hektarowej dział- względzie wzmocnienie organizacyjn.,e sportu związkowego - postano- Otóż, jak się dowiadujemy zawod-
ki po 220 cetnarów kukurydzy z ha, wił w dnin 26 b. m. rozwiązać Z. S. Związkowiec włączając poszczegól· nicy Związkowca łódzkiego przejdą 
a z 8-hektaroweJ - po 130 cetnarów ne związki zawodowe zgodnie z ich życzeniem do innych zrzeszeń spor I do Ogniwa, zawodnicy Związkowca 
i wezwał zebranych do współzawo- towycb. w Sieradzu do Unii, zawodnicy 
dnictwa. . . \ Związkowca w Skierniewicach I 

ników. Scheibler i Grohman oraz * „, 
Geyer pracują na 2 do 3 dni w ty- 18-letni Alfons Gamoń, uczeń 

Niektórym wydawało si~, że Pen- Jak wykazała dotychczasowa prak szli prz.edstaw1c1_ele: . GKKF, ZMP, Piotrkowie do Kolejarza, zawodnicy 
czew żai·tuje _ któż bowiem zdoła tyka Z. S. Związkowiec, które nie- CR:Z:Z ~ delegaci zamteresowanych Związkowca w Wieluniu do Spójni, • 
w·yhodować tak wielki plon bez dła- wątpliwie może się poszczycić wielo- zw1ązkow zawodowych. i zawodnicy Związkowca z Radomska 
gich lat prób i doświadczeń. Ale oto ma osiągnięciami, było właściwie po W związku z tą nową reorganiza- do Stali, zawndnicy Związkowca. w 
na trybunę wchodzi Gabcwda; p1 raz zbawione jednolitej opieki i praco- cją naszego sportu rzwiązkowego nie I Tomaszowie i Brzezinach do Włók­
pierwszy w życiu występuje przed wało w oderwaniu od związków za- jeden zapewne rz czytelników ciekaw niarza. 

godniu. Sytuacja w przemyśle włó- rzeźnicki, popełnił samobójstwo rzu­
kienniczym jest krytyczna - mówi I cając się pod pędzący pociąg na 
się o dalszym zamykaniu fabryk. Chojnach. 

większym audytorium, nie jest je· wodowych, gdyż skupiało ono pra­
dn:.:k wcale zmieszana. cowników wielu branż. Stanu tego tł ~odzin na rina{u! 

CZASOPISMA 'RADZIECKIE 
- „Naradziliśmy się w naszym Q- nie można było tolerować nadal, to 

gniwie - rozpoczęła rzeczowo. - też postanowiono związki zav • .-odo­
- Dlaczegóż mielibyśmy zbierać we wchodzące dotychczas w skład 
mniej, niż Oziernyi czy Penczew? Zo- z. S. Związkowiec włączyć do na-
bowia.zu3' emy sie_ zebrać z 2-hcktaro- stepu ·ących zrzeszen' spo"towYch· 

zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za- , · 1 1 · J • · • 

Pierwsze eli1ntnacje ,,Pierwszego Kroku'' 
zakończone 

"I d k ł TPPR I b b · d · d • I · h PPK R eh'' wej dzhłki 110 230 cetnarow rn rn- Zw1'ązk1' Zawodowe Praco\vn1"ko' •v .-. a owego o a u ezposre mo w roz zie mac ., u · d ha 8 ha _po 130 Wzy- ' 
P dt I t e t " zyjm · s tk' rzod i agen ry zy z ' a z · ' Przemysłu Po11·graf1'c7nego Dzionni-ona o wp a y na prenum ra ... pr u1ą w zvs ie u . "·V • - ! wamy ogniwo Pencz·. wa do ·vspółza - · · -

cil' pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy l Kslązk1 I ks1ęgar- I d . t '" kar.zy, Służby Zdrowia, - Z. S. Unii. 
i D K .• k." 1036 wo me wa. . "k' 

n e ,, omu stą7. 1 . _ · Zebrani ocljiowiedzieli gorącymi Związki Zawodowe Pracow\11 ow 

Przedboje „Pierwszego Kroku Bokser I chlin), Szczepański (Włókniarz To­
skiego„ mamy już poza sobą. Trwały I maszów) uległ Witczakowi (Wełna} 
one ogółem 11 godzin! przez techn. k. o.; 

Pierwsze .walki W):7k~zały . dobre waga średnia: Trojanowski (St:il 

TEATRY Ir I oklaskami na przemówienie Teresy, Poczt i Telekomunikacji„ Transpor-

KJ[~A, ~aJ:>rzmiały o:ie,. jako aprobata jej towców - Z. S. Kolejarz. 
J.~ smiałych zamiarow. Związek Zawodowy Pracowników 

przy~otowame zawodrukow_ W1dzewa Kutno) wygrał przez k. o. z Rago Na 
1 Z"'.1ązkowc_a ~v czym duzą ~~sł~gę przód Ruda Pabianicka), Cieme-:ki 
nale.zy przy_µ1sac. trei:erom ~ammsk1e- (Zakł. im. Dzierżyńskiego (wygrał 
mu 1 Kaszm. Miłą mespodziank.ę zgo- przez techn k K l k" 

* * * Przemysłu Skórzanego - Z. S. Włók 
„NOWY" - nieczynny. HEL - · nieczynne z powodu remontu Traktor ·wyorywał skiby na. głębo- niarz. 

t ł K ł S t ZPB . . o. z owa czy iem 
owa o. ń~m. ~ o por owe przy • (Legia Łódź), Krawczyk (Legia Łódż) 

IM. JARACZA - godz. 19 „Wie· MUZA - „Upadek Berlina" I :;eria. kość 72 cm. Teresa bacznie śledziła, Związek Zawodowy Pracowników 
im. Dz1erzynsk1ego wysławiając do pokonał przez tech k ·. 
P. K k „ li b n. . o. w pierwszym „. i~r~vsze~o ro u czny nary ek starciu Uszakowa (Włók ia P b' • 

czór Trzech Króli". godz. 18, 20 by przypadkiem traktorzysta nie orał Instytucji Społecznych, K\l.ltury i 
„POWSZECHNY" _ godz. 19.15 POLONIA - „śmiali ludzie", p!yciej. 'fak głęboko nigdy tu lesz- Sztuki _ z. s. Ogniwo. 

p1esc1arsk1. . ) . . l . n rz a 1it 
- . . . . . mee , Kiela (Wełna) u egł Neumanowi 
Zarowno '!' sob.otę 1ak 1 "! medz1elę (Ogniwo) na punkty· 

„Obcy cień" . K. Simonowa. godz. 17, 19, 21 cze nie orano, ale też j ziemia miała Związek Zawodowy Pracowników 
„OSA" - i;odz. 19.30 „Złote nie- PRZEDWIOśNIE - „Bitwa stalin-. rodzić tak bogato, jak nigdy przed Cywilnych Administracji Wojskowej 

ha!a na Widzewie wypełmona była • • ' ... 
młodzieżą szkolną i ... krewnymi wal waga połclęzka: Woic1~ (~ap:zód 

REKORD - Konstanty Zasłonow" orać wszelkie stare nawyki. Krocząc - C. W. K. S-owi. 
dole". gradzka" II seria, godz. 18, 20 l tym. Wraz z g·Iebą należało też prze- czacych pięściarzy. Ru~~ P'.1b.) przegra~ do. Z1emmck1ego 

W druqim dniu Pierwszego Kroku (':Vło~i~rz Tomaszow) 1 Tomczak (Le 
Bokserskiego" koń~owe waiki przy- gia Łodz) na punkty zwyciężył Wen-„ARLEKIN" - godz. 17 „SamlJO "'Odz. 18 20" śladami nowatorów, ogniwo Gabow· Kluby sportowe Związkowca. przej 

i lew". ROBOTNIK _ Upadek Berlina" I dy 1>rzez sto3owanie najnowszych me dą w całości wraz ze wszystkimi za-
• ,PINOKIO" - godz.· 17 „Pan I seria godz."18 20 I tod agrotechniki, likwidowało prze- wodnikami i całym inwentarzem do 

r.icsły następujące wyniki: d!era (Włókniarz Pabianice) . 

Tom buduje dom". ROMA ~ „Spotka~ie nad Łabą" starzał~. z dawien dawna przyjęte innych zrzeszeń do dnia 31 grudnia 
,,LUTNIA•· - godz. 19.15 „Swo- godz. 18, 20 zwyc:.a1e. . . , b. r. 

waga średnia: Jakubowski (Zakł. im. 
Dzierżyńskiego) wygrał w 3 starciu 
przez techn. k. o. z Janowskim (Związ 
kowiec Łódź), Szajda (Związkowiec 
Łódź) już w pienvszym starciu zwy­
ciężył przez techn. k. o. Tomaszewskie 
go (Włókniarz Pabianice), Herberg 
(Naprzód Ruda Pab.) uległ przez k. o. 
w I starciu Grzelczakowi (Włókniarz 
Tomaszów), Stelmaszczyk (WiOzew) 
wygrał w III starciu przez techn. k. o. 
z Otomańskim (Ogniwo Pabianice), 
Adamczewski !Ogniwo Pabianice) prze 
qrał walkowerem do Surmy (Stal Ży­
chlin); 

bodny wiatr". STYLOWY _ Maskarada" godz. O pracy. ogniwa pocz~to J?lsac w Przydziału klubów Z. S. Związko-
18, 2o " ' gazetach;. interesował? się ~um całe wiec do poszczególnych zrzeszeń do-

ADRIA _ „Aleksander Puszkin", ŚWIT B·t St r d k „ 1 Zakarpacie. Członkowie ogmwa zda- konała komisja, w skład której we-

BlJ~A 15.30,,,l~;:i~~·a~9.~achimow", Tf~~;;~~l~2~~łod:.)mgra„:l:k~n:e:; z 11· g ., Pl~ Ikar~•, & e1· 's R 
godz. 18, 20 Wp!SuŁsz.Akin", g,,ośdmz.i·alli'6.310u,dzli~e·~,O, g20

0
d.3z0. ~I V: " · 

BAŁTYK - „Pustelnia Panneńska" 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 16.30, 18.30, 20.30 PRAGA. - W przedostatnią nie- I Ieznicury (dawnic, Bohemians) 0:1 

GDYNIA - „Program Aktualności WŁóKNIARZ - „śmiali ludzie", dzielę rozgrywek piłkarskich 0 mis (0:1), Koszyce - Slavia Praga 2:1 
Kraj. i Zagran. Nr 45-50" PKF godz. 16.30, 18.30, 20.30 t t C h ł .. dl (1:1). 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko- WOLNOść - „Ostatni etap", rzos wo zec os owacJi pa Y na- W tabeli prowadzi Zeleznicary -
chamy". „Świat młodych" Nr 6-50. godz. 15, 17.30, 20 stępujące WYOiki: 34 pkt, st. br. 51:35, przed Spartą 
„Nauka ·1 technika" Nr 1-49, ZACHĘTA - „Górą dziewczęta", Sparta - Preszow 5:0 (3:0), ATK Praga - 33 pkt, st. br 60:34 i Bra-
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. godz. 18, 20 - Zilina 6:2 (1:1), Bratysława tysławą - 33 pkt, st. br. 58:33 

waga lekko-średnia: Bartosik (Ba­
wełna) wygrał na punkty z Lisow­
skim (Ogniwo Pabianice), Szwed (ŁKS 
Włókniarz uległ Gronkowi (Stal Zy-

.„ •.• „.„ ..••• „•••••••11•„„·~•""••·~·•11••n•••••••••1„•••••••„.„ •••• „ •••• „ ••. a, •••••••• „........... Witkowice 2:1 (0:1), CSD Pilzno - W Bratysławie Słowacja pokona-
Skoda Pilzno 0:9 (0:3), Teplice - ła w meczu koszykówki MoraWY 
Trnawa 1:1 (1:0), OD Praga - Ze 38:37 (14:13). Co usłvszvmv orze z radio 

Program na dzień 28 listopada br. 
• 11.50 „Głos mają. kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Czajkowski: „Pory 
roku". 12.30 Audycja dla wsi. 13,30 
Aud. szkolna· dla klas I i II. 14.10 
Pog. dla kursów partyjnych I stop­
r.ia. 14.30 Aud. szkolna dla klas li· 
cealnych. 14.50 Koncert. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Beeth~ 
ven - Sonata As-dur, op. 26. 16.15 

G .:.oa 
Organ r.6il%klego S:omttetu I Woje­
w6dzldeg<1 Komttetll Polskiej ZJe­

dDoczoneJ Partll RobetnlczeJ 
B •a ag a J •• 

KOLEGIUM BEDAKCY.JNB. 
~elefOD:rt 

Redaktor naettlny 
Zastępca red. naczelt'ego 
Sekretarz odpowłP-dzt•ln7 
Dział part3'1n:v 

118-14 
218-23 
219.05 
111-19 

oztal korespondentów robd• 
ntczycb l chłopskich or111 
redak">rów aazetelf łcli.n-
DYCb 1111•42 

Dział mutacji 223-29 
Dział młejsld I sportoW7 l~ł-21 

wewn. I t n 
oztał e11:onomtCZ111 21&-11 
)zlał roiDJ' 294-!I 

wewn. 8 
Redakel• DOCD.~ l'n-11 

&olporlat. 
t.ódt, Ptotrkowsk• 'IO, teL 222-22 
Admlntstrac1a 283-47 
Dzłal ogłoszeA: lt.ódł, Plotrkow-

•k• 104a, tel. llt-50 l Uł-711 

w1oawca asw ,.Pra.Sa" 
Adr. aea.1 t.ódt, PloLrln•wska as. 

m -e1e piętro. 
oruk- Zakł. Graf. asw „Prasa„ 
t.6dt. llL żwirki 17. tel. tOB-łZ. 

Pren•1merat' pr:eyjmuJe 
P..P.K.. ..Rucb" "' konto P.K.O. 
lllr. vn-111m. 

D 1 - 22785 

ł'rzegląd prasy literackiej. 16.20 „Co 
warto przeczytać". 16.30 Muzyka ba 
letowa P. Czajkowskiego. 16.45 Aktu 
alności łódzkie. 17 .OO Dziennik. 17 ,45 
„Marceli Nowotko" -- f)Og. 18.00 
Muzyka. 18.10 Aud. dla świetlic. 
18.30 „Człowiek, który wychowa.i: 
szczęśliwych ludzi". 18.40 Pieśni ma 
sowe rómtych narodów. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19,20 Muzy 
ka ludowa. 19.40 I.,ekcja języka ro­
syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
cel"I; symfoniczny. 21,30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 Komunikat mei;eo­
rologiczny. 22.02 „Dzikus" - nowe­
la dźwiękowa. 22,27 Muzyka tanecz 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 

Radzieckie audycje 
radiowe dla ·Polski 

w okresie zimowym 
W okresie zimowym 1950-51 roz­

głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę­
pujących qodzinach i na następują­
cych falach !wszystkie audycje poda­
jemy wq. czasu warszawskiego)! 

Od 11.15 do t 1.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m„ 31,12 m. 

Od qodz. 14.15 do 14.59 - tylko w 
niedziele - na falach: 25,fl m. 25,41 
m„ 30.74 m. 

Od qodz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m„ 41,21 m„ 30.74 m., 256,6 m. 

Od qodz. 19.30 do godz. 19.59 n~ fa ­
lach: 41,52 m„ 1068 m., 256.6 m. 

Od godz. 
0

21.00 do godz. 21.29 oa fa 
lach : 49,67 m., 1068 rn„ 256,6 m. 

Od qodz. 22.00 do godz. 22.29 na­
dawane będą we wtorki. iak również 

i w czwartki i soboty koncerty na fa­
.lach: 1068 m„ 48,78 m. i 49,92 m. 

Listopadowy zesz-vt czasopisma Akademicy łódzcy 
na występach 

,,Pań~two 
Ukazał się jedenasty ( listopado­

wy) numer czasopi~ma naukowego 
„Państwo i Prawo". Numer otwiera 
artykuł wstępny: „Trzydzieści trzy 
Iata walki o pokój", poświęcony nie­
zkmnej walce ZSRR o utrwalenie 
pokoju na świecie. 

W części artykułowej za.mieszczo­
no pracę prof. K. Kuranyeg(>: „Bur­
żuazja a armia", dający ldasową a­
nalizę tego dotąd mało zba-Oa.nego 
zagadnienia o~·az dwie prace uczo· 
nych radzieckich, a to prof. S. B. Kry 
łowa, sędziego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze: 
„Walka ZSRR o zasady prawa między 
narodowego", i pracę prof N. D. 
Kazancewa: „Pi·zebudowa rolnictwa 
w krajach demokracji ludowej". 

W. Czachórski w artykule „z za. 
gadnień niesłu 'Znego zbogacenia w 
prawie cywilnym radzieckim" poru­
sza problemy o dużym znaczeniu i 
dla polskiego prawa cywilnego. In­
teresujące informacje daje Lex w 
clziale „Z bieżących zagadnień pra­
wa i stosunków międzynarodowych" 

Dalej znajdujemy w numerze spra 
wozdanie z Pierwszego Zjazdu Histo 
ryków Prawa w Toruniu, odbytego 
w ramach prac Podsekcji Prawa i 
Kongresu Nauki Polskiej. 

Dział krytyk! i sprawozdań wypeł 
niają recenzje: H. Piętki z pracy 
Kornatowskieg·o „Rozwój pojęć o 
państwie w starożytnej Grecji", K. 
Libery z pracy Namysłowskiego „Sy 
stem prawa konsularnego", S. Nahli­
ka z pracy Lenina „Diplomaticze­
skij immunitet", L. Gelberga z pra­
cy Ragińskiego i Rozeblita „Miedzy-

• w Częstochowie I Prawo'' 
CZĘSTOCHOWA. - W ciągu 2 

narodowy proces głównych zl: odnia dni gościła w Częstochowie ligowa 
rzy wojennych" oraz przegląd czaso- drużyna piłkarzy ręcimych AZS 
pism radzieckich W. Morawieckego. Łódź, która pierwszego dnia spotka 

Ponadto w numerze znajduje :;ię ła się w siatkówce i koszykówce z 
sprawozdanie z życia Zrzeszenia AZS Częstochowa, a drugiego dnia 
Prawników Polskich, bogaty dział z reprezentacją Częstochowy . W 
orzecznictwa cywilnego, karnego i siatkówce AZS Łódź przegrał z 
arbitrażowego oraz biuletyn informa AZS Częstochowa 1:2, natomiast wy 
cyjny Wars.zawskiej Rady Adwokac- grał z repreze!ltacją CzęstochOWY 
kiej, a także Polska Bibligrafia 3:0. 
Prawnicza. W koszykówce łodzianie wygrali 

Cena zeszytu zł. 3. Do nabycia "V z akad€mikami częstochowskimi 
kioskach i w prenumeracie za po· 137:24 (23:12}, natomiast ulegli repre 
średnictwem ,PPK „Ruch". zentacji Częstochowy 29:30 (5:15). 

~oszukiwani 
Wylnvalifikowane maszynistki. techników wló­
łdenników i techników mechaników, starszych i 
qłównv::h ksieqowvcb oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqłych zakładach. Podania wraz z żVciorysem 
orzvimuie Dz!a! Persnnalnv. 1020 

Kucharki przyjmie od zaraz Centrum Wyszko· 
lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować do Wydziału Personalnego ul. 1 Maja 
Nr. 69. 1064 

Biegłe maszyniscki i gońca poszukuje Delegatura 
RSW „Prasa", Łódź, Piotrkowska Nr. 68. Zgło­
szenia przyjmuje Refe1at Personalny. 1063 

SPROSTOWANIE 
Do ogłoszenia „Przetarg nieograniczony" poda­

nego przez Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 171, wkradła się omył­
ka: zamiast zamieścić 2 platform jednokonnych 
nośności 2-3 t. podano nośności 4-5 t., a opu­
szczono 2 olatform dwukonnych nośności 4-5 t. 

1060 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. cecho­
wą wyd. przez Izbę Rze­
mieślniczą. Chmielnicki 
Franciszek. 18117 

ZGUBIONO pozwolenie 
na broń palną Nr. 037297, 
dubeltówkę Nr. 3469 kali 
ber 16, wystaw. na Janca 
Stanisława. 18116 

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne z kursów krawiec 
kich wyd. przez Kiero­
wnictwo kursów Warsza­
wa. Koszykowa 51. Miaś­
kiewicz Stanisława. 18115 

ZGUBIONO legit. szkol­
ną na nazwisko Woźniak 
Barbara. 18114 
ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Społ. na nazwi 
ska Rutkowska Eugenia. 

1Blt'.=I 

Wybitni fachowcy radzmccy 
. od spraw kuEtury 
f1z~cznej brali udział 
na zjeźdz ·e w Pradze 

. PRA~A. - W Pradze odbył 
s~ę pierwszy ogólnokrajowy 
ZJazd pedagogów i instrukto­
rów WYChowania fizycznego o­
raz lekarzy spec jalistów w dzie 
dzinie medycyny sportowej. W 
zjeździe wzięli również udział 
wybitni fachowcy radzieccy: za 
stępca przewodniczącego Wszech 
związkowego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Sportt.1 - Weres 
kow oraz docent Letunow. 

Na zjeździe WYgłoszono 68 re 
feratów z zakresu medycyny 
sportowej oraz 27 referatów po 
święconych problemom wycho 
wania fizycznego w Czechosło-
wacji. 

Ha macie zaf)1Jaśnicżei 
W spotkaniach o mistrzostwo li­

gi zapaśniczej .uzyskano wyniki: 
Kolejarz Poznań - Związkowiec 

Warszawa 6:2, Stal Wrocław -
Gwardia Łódź 4:4, Związkowiec My 
słcwice -Związkowiec Kraków 6:2. 

W zawodach o wejście do Ligi pa 
dły następujące wyniki: 

Kolejarz Kraków - Włókniarz 
Łódź 1:7, Unia Swarzedz- Spójnia 
Warszawa 5:3, LZS Imielin - Stal 
Bydgoszcz 8:0, Spójnia Gdańsk -
Włókniarz Boguszów 3:5. 

Pływacy łódzcy 
triumfowali w Pionkach 
W Pionkach odbyły się ogólno­

polskie mistrzostwa pływackie ZS 
Unia. Startowało 107 zawodników i 
zawodniczek z 12 okręgów. Wszyst 
kie konkurencje indywidualne i 
sztafety przyniosły zwy~ięstwo re­
prezentantom Łodzi. 

W trosce o rozwój 
koszykówki i siatkówki 

w Lodzi 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­

zycznej organizuje dziś konferen­
cję mającą na celu omówienie moż 
liwości przystosowania Hali Sporto­
wej Włókniarza na Widzew.ie do po 
trzeb koszykówki i siatkówki. 

Konferencja odbędzie się o goda. 
12 ut Y::.H Soot'tni11ei n2 Wid7'.elllll8 


